
. tygodnik spotecznv 

(: 
UYU,\ DOOn ZE sI .. sta­
lo, ie powracam)' do 
~a"lechanych w r. ub, 
(.rale wiadomo wlaści-
w ie dlacn:ło ) obcbodów 

"I)nl Pncmyśla", Stosun­
kowo wC'leśn le UCIęto m)'j l~ 

o Icb treścI I oprawie. J ak do­
tąd, odby ły 51<: w t ej spraw ie 
dwa wstępne posiedlcnla: 
plerwu.e pod erid " Wy dzlif:lu 
K ultury P rez. P RN, drugie, 
wynikające u udq t popned­
niego - na dy Towanysłw 

Naukowych I Kullura lnych, 
K oni ultOwllno na n ich propo­
%ycjc prołramu "Dni". SZCiEe­
,.61y opraouJe w naJblltncJ 
prn'u.loicl (o e:zym poinfor ­
m u jemy nanych o1l:yłelników) 

specjalnie powolany komitet 
org_uiucy!"". Pncdstawlone 
dotąd wnioski pozwalają Da 
wykoncypowanie plaou obeho­
d~w. MaJIł więc one odbyó 
się w czerwcu l trwać przez 
okres ośm iu dnJ poświęconych 

k olejno: młodzieży, o­
chronie aabytłl;6 w, t u­
rystyce, spo rt owi, t ea­
trowl, rllmowl, li t e­
ratur'l;e, pleini i tao­
com. 

Całość imprety będtic mlala 
cbarakter przede wnystkim 
rozrywkowy I rel[lonalny. Po­
pnedzi j~ ueroka akcja in ­
for macyJno - propalfa ndowa 

W CZERWCU 
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walor6w turystyc1:nycb mlas­
la (cbodzi a Jak uaJUcanieJ-
51Y udzia ł osób spon Prze­
mYłla). 

Ten ostatni aspekt pow InIen 
WpłYDąć Da uwzględnienia w 

pro:ramlc obchodów c iekawej 
InicJatyw)' p rzemyskIego od­
(1:t:la Ju PolSkiego ZWllłtku Es­
perantystów: taprouenla de­
le,acjl podobnego stowarzy· 
szen l. z W(rlcr _ 'I; miasta 
El er. 1't16glby to byc poczlł tek 

sla lych kon(jkt6w między 

'lbu miaslaml. O pr6bach Ich 
nawiązania mówIlo s ię kicdyi 
w Pnemyślu dosi I[ l ośno, ale 
rozpłynę lo się wszystko w 
,fene manen I nic '1;05111.10 

sfi na lizowane. A puec,ell 
Egcr , piękn y s ta r y g r6d , Iwa­
ny "Rzymem \Vęg lcr" - Je5t 
naJbarddeJ bliskIm P rzem y. 
li lowi mlasłem w kraju nad­
dunaJsklcb pnYJael61. Wiciu 
1 nas korzystało 'I; Jego goj· 
cln noścl w cIasic minionej 
wojny, a k ilku .. łoiylo t t.m 
rodW:lny I mieszka. w nim do 
mis ... 

"Dni Przemyś l a" będ" 
51'rawd1:iancm na,1:ych orga­
nhatorsk.icb -zdolności. Poka­
żą. łl1:Y pol raflmy .dobYĆ stale 
Dlle~ce na turysł)' C1IneJ mapie 
PolskI. 

,. 

Na osh.tnim po.iedzeniu Rady TOWarzystw Naukowych 
I Kulturalnych w Przemyślu została jednogłoJnie zaakcepto­
wana cenna inicjatywa Towarzystwa Upiększania Miasta 
l Redakcji "Zycie Przemyskie" dotycząca zebrania społecz­
nego funduszu na wykupienie panoramy Kossaka .,Bitwa 
pod Samoslerrll". Jak wiadomo, dzieło to znajdu je się w po­
siadaniu rodziny Swierzawslllch. Ostatnio Muzeum w Poz­
naniu wystąpiło z o((!rll\ kupna . Honorem wszystkich miesz­
kańc6w naszego miasta. którzy obok kultury nie przechodzą 
obojętnie, winno stać się zatrzymanie Konaka w Przemyślu. 

Towarzystwo Upiększania Miasta otlarowalo n a wykup o­
brazu kwotę tysiąca złotych, wzywając do udziału w za­
początkowanej akcji i do szlachetnego współzawodnictwa: 
T-wo Przyjaciół Nauk, T-wo Literackie im. A. Mickiewicza, 
T-wo Historyczne, Stowarzyszenie Elektryków, Kola Stowa­
n:yuenla Inżynierów i T echników KomunikacH przy od­
dziale przeładunkowym w Zurawicy, Zrz.cszenlc Prawników 
Polskich. Koło P. T-wa Lekarskiego. Dyrekcję Lasów Pali­
Ilwowych, l\lHD, PS5 "Zr6dło'" ZHP, ZMS, ZMW, załOłi 
pnemysklch zakład6w pracy, Wydział Ośwloty, szkoły i in­
ne organizacje. 

Jak się dowiadujemy, akces do apelu zgłosiły: T-wo, Fred­
reum - 1000 U, Teehnikum Lączności - 1000 7.ł. Szkoła 
Podstawowa nr 1 - 500 u oraz PTTK - t OOO zł 

Redakcja .,ZYcia Przemyskiego" przyjmuje zgłoszenia 
I otwiera lamy pisma do wypowiedzi spaleacństwa. 
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Na§z felieton 
, 

Poś", iąleczllc 
Bobu"", popal., Jaki kwlol,k 

do,talam od Le.ko. - m6w1 mo.­
lo. Agni"uko, pOkazujqc cz"r­
wonI/ tulipan z papl,,",. Jłlt 
nim ZOchlClleono. 

Lellk powledziol - kontII­
nuuje - t" dzi' iwi( to ddew· 
cynek ... Z dumq patnIl nil u­
łm/echnletq tWIIU bllbcl. kl6ro 
pUl/nl1l po fl.lq do przedukolo. 
Toki ,krzo~ - '"II'U bobcla -
o. tuż olrzllrnuje kwilIlU. No c6! 
mlnl-/eobl"tk/: , 10 modn. JłOICO 
tlllId,aj" de tu II/m m/JTllł'1Iel' 
neJjodpowllN1nlejłZ'. WnuC!kll 
poruulI'eJ "nm, Wl'JlOmnl.ń. 
Po drodze do domu ,"lI tl! bobcl 
Iq fIolm' :witte . J,dnale ni . lubi 
Tozczu l oł! d, nad'aobq I gdu wt­
dzl .tllruq Dorot" :Ju:ł nallo­
laCke, I bukieelklem fiolk6w. 

/ pomaruczono twaft Itaruulel 
Tozjałnlcr. .i, :nowu. 

To chlopClI, kol,dzu li klOłY 
zrobili nom takq mUq filupa­
dzlankę - z otuwlenlem opo­
wIada Dorota. A m6wlq, f" lO 
drlsl.jua mlo<!zlr.! Jilu taka 
:z:Ia. Prredr.! to niepro.wdo.. Jo.ko 
kolejny argumł!TIt prllllpomma 
.obi. OI'IIIIfl.lq kamowalowq Pru­
wa.tke Doroty: .,zojTzołam do 
pokoju. gdz! •• i, bawili. $1.11111110 
blllo przl/łmlon". a oni .ledzl.1I 
dal.ko od debl, I .luchall jo­
kiegoj wl/c/a z plllt. Za m!Hch 
C!01'6w takq łJlluack wl/kor.y­
III/wało de "O krlldnl,cll eolu­
.6w". Voffo. Babcin flodo.l po. 
grqtonll Je.t w remlnl«.neJach. 
Tego dnia w pokotu blllo duto 
wlomy, 10kkoiwiek za akn.m 
,zalal mrotny wIatr. Kwlo-

Do biblioteki 
gromadzkiej w 
K r.1'uwcztl prZllc~o 
d%q mlodd I , Iar­
li % Krzuwczu, 
Woli Krzuwice­
klej, Sre dnfe; t kH 
ku tnnllch pobli­
,kich wsi. Biblio­
tekarka S~Jonta 
Akielaszek chet­
IIlc ich obslugnie, 
doradzi, a gdll 
ktoi Chorll lub nie 
ma cZOIU - zonie 
Ile ciekawq k.iqż­
Ice do domu. 

Na zdjęciu: Sie­
fOllia Aklclonek 
Cz prawej) WIIPD­
tuC'%a encuklopc­
dię nauczuclelce 
Zuzannie Fedllk. 

Fot. TZ 

l'eilclisje, .. 
'II pTzynlo.la z biurll r6w· 
nfd c6rko. Miły lo bili 
dziefl tllle serdeeZ1'lOic:l, 
uim/lchu , tlIczen. O babd 
Id nił' zllpomnlono: nfI! wrł­
eZ1l1 ~j jUczne glńc.lziki. c6,k/l 
_ cz.kol/ldkl, a wnuczkl­
lourkf. BlIbuniII billa. wzruuo­
na. Szkodo, tl IVlko wNiqtkowe 
dlll Ul roku SIl laki, mile, a 
fl'lzla nora. Nil dobrq Iprawe 
r eulo r oku flolrh! do m, tczllzn, 
kt6rzll zawne mUł/q /I ,obi •. 
Widzqc moJ/!. niedow i'r2I1Jqeq 
minę flotychmlad przl/taeu aT­
"umentl/. Zna palli z plwnofc:lq 
Joclea Fedorowlcz/l i j.go pło­
nnk, ,,2:ycunio. dla Po" ... ", iU· 
c~q w nIeJ wl,18 dobugo ni. 
t 1,11. plIniom, co ,oble. Prllwdll? 
Prawda _ przlltakuk. Jut j"z­
eZI toki ",Iodzl.żowy prz,M) ... ? 
Skąd znllm? Dorota ducho Id 
pI05"'lkl at do znudzeniII: ,.sIł'­
d''''fl.o'd. milion6w od Nu.y pa 
San. ,Ied,,,,"calde ",illon6w, eJ 
jG elqgl. j.llem ram". No eo 
u.kar:łll Ile ten mlodzlon. me 
wie pani? Bobdo operuje lak~e 
fragm entem f.Hltemu 2ukrow· 
lIk l,go: ,,Brońmll tl, .PIInowlef 
Ho. l o - Ludwiku do Tondlo -
przyblt'fa kolo.oln. r ozmIary. 
Wkr6tc" będnemll musieU lOCo I­
ezllł! o ... emancypację". Wcal. 
tok .i l, nie jflt - glomo ",yłli 
bobdo - bo jełll Dbydwl. pFa­
C'uJq. to bardzo łodnl" li ~go 
.tr07ly, gcłu pomote w ponqd­
koch. l nie wlodomo dlaez.go 
oni dę '"go wIlIIdUj. Jok r6w­
flouprtlwniml., to T6wnoupraw­
nhrnl, pod katdllm wzgl,dem 
_ ai pnutupnłło. TUl" blllo 
gWllru wok6ł Dnfo. K obiet lO ro' 
dlu, lelewlzjl, Pfllll.,· poza floml 
jwiota ni" widzilU, krugowolł 
,1, nlelllm pllnimki, buli łZar­
monC'cll, pełni d~entelm.JUkfc:h 
",onier, uduinl) n/e .kqplU 
r6wnld u'mlechow I kaMil 
nl6sł "kwlol"k dla ElOll'. Do 
twauu fm z tllm blllo. Dz" 
kwlotu w wuonle jut przy­
wl(dIU, d:leń jak co ddeń 
, mulnl/, Dorota łiuehll MIL/flar­
.klego: .. Dzfewezvny, bQdid, 
d/II fial dobr" flll wiom,", a 
babela. kofłcllIC lUIoje reflekłfe, 
propo"uje brz/lBkle:J częJd ro­
du ludzklrgo do.to,owllnl" .ię 
d o "przekrołOwego" hulo: 
Bqdiei. słonlcml ł ni" zglouoj· 
d. ,oncze'" Iylko pod adn.em 
pIci pftkflfj. 

Dopllam kaw. f pOż.gnolllm 
IlImpotllc:IIQ ,llIrunkę. kt6rej nfl,k.', lIorlllom II. wle"de 
ocUworzyt w tym f ell.tonle. 
Nod , luu"oiclQ aqd 6w fl/. ",u­
dolom d.llfKorowllł!, gdyi ak­
e,plowolom ~ lICI bletqco. 

BM. 



Zkalnpanii 
sprawozdawczo - wyborczej 

vv P OP 
"' ealym kraju lrwa kanlpanla sprawo:u(awolo-wyborcla 

w or, anizac,Jacb partyJnycb. R6wnlet w uaszym mleicle 
i puw letie w Wielu takladacb pracy l na wsi odblly alę 
I odbywają nadal zebrania parłyJne, na kłurycb ustępu ­
Ją r.e eglekuływy Informuj, o w)'kouaolu zadań w okre­
s ie .s wojej 2-1etnleJ kadeooJl ,lednooze/inJc odbywaJ" .sIę 
w y bory. 

Ze względu na duie ulntercsowa ole spoleczc.6.lłwa kanl ­
panią sprawo'l'.dawelo-wyborezą będziemy informowali o 
IJrzcbleg u n iektórych zcbrań w przemys kich zakladach 
pracy. 

Ostatnio w Szpita lu nlleJs klm w Pnem yil u odbyło s i ę 
't('br:a.n io s p raw ozda wclo- w )'boroze w tam leJSlcJ POP. Za 
s tolem prezydia lnym u s iedli m. lo .: sek~tan DUP PZPR 
- tow. E. Husz, przeds l a wleie l W r dzia lu Admlnls t raeyJ­
Ilcgo K W - t ow. Rele he l, I sekre ta n Komitet u Za klado­
wcco - tO \v. L. 80lskl , Ickarzc: W, TOkan, Zb. Klcln, B. 
Drewniak oral: Inn I. Ze braniu prze wodniczYi tow . 1'1. Kra­
tochwi!. 

W s pra wozdaniu z d d a lalnoliol ustępującej egzekutywy 
tow_ .I. Pa wlik pl"Zeds lawU t rudu(Jśe l I osiągulqc1a stp l­
łahle] o rganizacj i pa rtyjnej. Liczy ona 85 członków iw l ym 
JW kand)'datów). NuJwięcł.lJ ozłonków rekrutuJc s ię spuśród 
persone lu pielęgolanklcc o, na drugim mlejsou znajdują sit 
lekane w Hu blc dwudziestu. 

W paidzierDik u 1966 r . p owala no d o i yoia grupy partyjne 
w poszczegó lnyc h oddziałach szpitala. ndękl dzlała l nośol 
Il'rupy n il oddzła le (l:'l ue kolog lcJ no-poloinlczy m- zdobYł on 
zaszt'&ytoy tyłul oddziału pracy socJa lisłyczoeJ, podobnie 
Jak odddał zakaiu y. Oddzia ł reuma tologiczny natomlu t 
otrzyma.! odtnakę Tyliąc l ecla Pa.Dltwa Poil kielo. Grupy 
partyJnc spe ln ily więc swoje zadania. kt6re slaoowlły 
c: hiw nle zbllicuie zagadni eń poli,yeznyob i Ideol ogIczno­
wychow aw czych d o ptIleolętncgo odooka partii oraz pozy­
o;k lwanic !lowych członków. Dndf.cem do podjęcia w l Pól­
za wodnlctwa pracy były obehnd y 500-leola Istnie ola prze­
mys klcl;"o s:m1talniutwa. Dzłś o t yl ul ,.brygady pracy !iocJa ­
HstYCl-n('j" ubiela s i ę 15 odthlal6w, tj. 363 pracuwnlk6w. 
Wn)'s cy oul zaangaiowa nl są w praeę spoteczną. Gremlal­
lIie uucstuiczą w "b la łyc.h nledct le lach" . ws p6lprJ.cuJą z za­
k la daml pracy. w kt6rY/lb IIneprowad~aJą wszechstronIle 
bad llnia pracowników. \Y el~Ku osta tnich dw6eh ta t do 
POP wsl l\p ilo 30 now ych czlonk6w. 

Pudl:las d )'skusJI po rUB'Lono wiele. zała dnie li , d ot Yll1it­
c ch g łownie nllldc rclu ejl szkolen ia pa rtYJncgo onn 
uakt)'wnien ia grup w nie k tÓr ych pionach . 

Nowy Ski a d osobow y egzckut yw y II: pewnoici ~ tl oloi)' st ll­
rllll , by w okrcsie swoJej ka dencji poczyo le kroki znJle­
rzaj~cll do reall~acJI wl':t unlętych poslula t6w. Oby rull­
t =- eJa ich bylil Ja k lIajpclll lc jszn. Do e gzck u l)'w y powo­
lani J05tali następujący tow a rzys ze: Bogus ław Drcwniak 11 :1 
5la nowls k ll I sckre tarza, Zbigniew KIcio jako sckre t:.t.r~ 
propagand y ora" AleklIand ra Piekiełko na.sekrc tar za orR:a­
n l'l3oyJncgo, Aleksa nde r Plctruzklewicz. J a o Pa wlIk, Fc-
IIcJa Gll nczarskll I Anna Gawlik jako członkowie. (al.) 

ZYCI E PRZEMYS KIE 

z czy," do qosci? 

TYM RAZEM • • 
0 _ p,·zc\ł'odnikach 

pamiątkach 
Niektóre miasta powiatowe 

w wojew6d~twle pOSiacls.jll 
dd.iaj wlasne przeddęblorstwa 
lury5tyune: Sanok - .. Wier­
chy", Ustrzyki Oolne - "Polo­
niny". Oorllco - "Korout;l'''. 
Przemyśl posiada tylko flli<: 
WQSTiW .. Bles~czady" nasta­
wioną głównie na obsługę spor ­
tuwców z kadrą olimp ijską 
włącznie. Perta tym Istnieje 
PTTK, kt6re od kilku lat, 
zamiasl rOtwijac inicjat y_ 
"'~ na poili turystycz-
nym, sloi w miejscu, malo 
tego. daje si,;;: ubiegać innym 
oddziałom. Mam t u na myśli 
podpisanie umowy o współ­
pracy IV wkresle obsługi tury­
stów z odd~iałcm l"TTK w 
UuieuCie. Jut dzisiaj śmiało 
można powled:tict, te współ­
praca ta nie pr~Yllio!i;la J!ysków 
Oddziałom P'l'TK w PrzemyŚ­
lu i Ustrzykach Dolnych, sil­
Jliejszy l.DŚ i bard:r.i!') op~ratyw_ 
ny Larkul umial ~ nic] sko­
rzystai:. 

Nasz Oddzial PTTK posiada 
małą grupę przewodników (45 
OSÓb). Sq to na og61 l udzie 
pracujący zawodowo i przewod_ 
nictwo traktują jnko hobby. 
lJlater;o tei: C~t:'fto nie mini kto 
oprowadzić wydeczkl. W io­
nych miastach to uJ~Je trak­
tuje si~, jako ~aw6d I tn dl)­
hr.z;c płatny. W Przemyślu ist­
nieje llporo milldych ludzi (po 
matutzt'). którym mllina by 
aać wspaolale 7.nj~cle. tylko 
trzeba dzID.lać. O slabości od­
d~iału śwlaClczy fakt. że o­
twa rty w roku uhlecłym punkt 
Informneyjny w Krasiczynie 
oie spełn iJ zadania. edy:!: 050· 
ba. którą do tel:o celu uanga.­
t<lwano była mało opetQtywna, 
a poza. Iym bardzo cJ!ęs to ole_ 
obecna. Słyny slQ: .:Iosy kry~ 
tycznc o podomie oprowadu­
nia przez prJ!l!Wodnlków I ich 
zaSObie wiedlY. Kiedy; jeden 
x przewodników zapytany przez 
turyst6w do czeKa slutyly pod­
ciPllie w rynku - ośw iadcz)'ł : 
.. du ChOWAnia slQ: lud:r.l przed 
deszczemłll". Oczywiście mot­
na i tak lo intc rpretować. O 
innych n!edortec:r.noŚCiach nic 
będQ: wspominnl . Trudno tei de­
finitywnie twier dl:lĆ', czy to 
hyli przewodllicy 'l Przemyśla. 

Pr.z;cwl,)dnicy miejscowi mo­
gliby noaić aymbole odróżnia­
jące ich od tych pnejczdnych 

lub tzw. "dzikich". Poza tym 
generalna uwaga pod icb ad­
resem: _ Poza kościołami nie 
udost~pnlają oni ill.ll)'ch obiek­
tów (Dmck. pomnikI. 'ZQbytko­
we kamieniczki). Nie wiem, cly 
$Iuune jest wyrabianie ws.ród 
turystów tak jednostronnego 
obruu. Powinni oni pamh:tać 
II Muzucm Zicmi Przem:yskiej i 
Innych zabytkuch w mieście. 

Klcdy w resr.cic;! Pn:emyst 
drx:leka si~ centralnego punktu 
Informacji I us lug i t urystów 
(mo:!:e w Jakimś pomieszczeniu 
w rynku)? Propozycję lokali· 
Uleji le&,o rod~aju placówki w 
bramie fortecznej przy drod~c do 
Krasiczyna naleiy uważać u 
nie~byt szclęłliwą. Obiekt len 
śmialo movla wykorzystać do 
innych celów. op, na ekSPlllY­
eJ-:: .. Historia Przemyśla w 
czasie I wojny światowej". 
Opr6e~ przewodników po 

mieście I Ilkollcy wskazane 
by łoby zatrudnić I lub 2 000-
by do sprzedaty wydawnictw 
I pamiątek (motlIwit:! ze znajo­
mościlI jt:~yków obcych). Z te­
gl,) typu uslug można czerpać 
pOwai.ne l:Y1iki I dać ludzim za­
trudnienie. 

Na końcu chciałem porusl:Yć 
spraw~ bardzo istotną. o mia­
nowiele problenl pamiątek re­
gionalDycb. MoienlY dzisiaj 
sze7.}'cić ail;l tylko wydawnic­
twami, lecz kto je upowszech­
nia'? ~'l,) ldcry: Porty Austriac-
kie, Krasiczyn, Przem)'śi 
trudno dostać. Pamiątki, Jakie 
oferuje IIklcp z upominkami 
przy ul_ Tysilldeeia, Sll tenuj:,,­
C!!: mapka Pr:itcmyita Z 1960 r . 
(tak! !) o nieaktualnych na:wacll 
ulk 7.mienianych co najmniej 
dwuk rotnie. Zglaszam postulat 
natychmiastowellO wycofania 
jej :te spnedaiy. Nie moina 
bałamucić przyjezdnych. nawet 
Jl!dy w grę wchod~ą 2 zlotel 
PO'I'.a tym są w obiegu IIkla­
tlanki 'Zdj~iowe i to wszyst­
ko. Jak na miasto tysiądetnic, 
o bogslej historII I kultur~e 
naprawdę kompromit ująco ma­
lo! tnne rzec:r.y, bo;:dące w 
sprzedaży w sklcple .. Cepelii " 
IJrzy ul. Mlckiewiel':3. czy w 
mnych punktach 1. upominko­
mi. nk nie majq wspólnego z 
Prz!!myŚlem. 'ruryścl mogą Ja 
kupli: w kaidym Innym mies­
ci~ 

Trleba lakże wspomnieć o 
nerzeJ ukrojonej akcji pro­
pal:uj,ceJ walory turystyczne 
miuta poprzez środki masowe­
go przekazu: t elewizjw;:, kronlk~ 
filmową lub przygotowanie 
filmu krótkomctrat<lwego: 
.. Przemyśl i jego zabytk i". U· 
czyniły to inne miasla: RI:&­
nów I Jusło , a przeciei lakich 
zabytków I walor6w, jak Prze­
myśl nie posiadają. Kto musi 
w,Yjśl: z i n icja tywą w tej spra­
WIli. mo!e Pre~ydium MRN? 
R~ccz codna poważnego potrak­
towa nia. 

Koncl.llC swoje rozwaian1a. 
prarnw;: rozhud~ić wokół po-, 
ruszonego problemu wi~kate 
ni:!: dotychczas zaioteresowanle 
tych wszystkic.b, którym na­
prawdę droga jest sprawa roz­
woJu ł popularymcji 'rIastega 
miasta. 

ANTONI KUNYSZ 

STO UT! STU LAT! 
STO L AT! S TO LAT -Ipie 

woli członkowie Ogniska ZNIJ 
'Ir G Ul Pr2et1lyś!u swej stor­
lJZt>j koJcżmlce Marii W ylIoc· 
kfej z okaz;i 50-lecia jej pra­
cy pedagogIcznej. 
Wychowała kilko pokoleJl. 

Kto zlik\'Jidu~e 
"kosmatv" p~;? 

Za kulisami lealI·u 

2'.głasum poslulat ogłoszeola 
I)tl.ez wllldze miejskie l ub To­
WOtl':~two UplQ:kszanla Miasta 
I'rzemyśla konkursu na pa~ 
mill tki regiooalne. Prace na· 
grod7.one nalcia loby przekawe 
do produkcji micjSt.'Owym rte-. 
micślnikom i plastykom. przy­
spony to mlZlstu nie tylko sła­
wy. ale pozwoli dać 7.IItrudnie· 
ni4' wielu chnlupnikom i przy­
nieslc dochody. 

Od 18 lot ;cst nauczycielkq UJ 
Technikum Gospodarczym . 
Polubi/a swój zaWód t tak się 
do IIIel10 przlłwiąza la, że kan­
IlInuuje pracę, choć już da.wno 
mODla pój'ć na. za! /uiony od­
poczynck. 

K onlrola przcprowad:r.ona 
w sIerpniu ub. I'. przez miej­
ską 8 tach: Sanilarno·Eplde­
miologiczną w", Spółdziel cz.ych 
Zakładach Konfekcyjno -
Odzieżowych .,Czerwona Zo­
rza" s twierdziła nadmierne 
zapylenie hall, gdzie produ­
kuje się koldry. Polecono zą· 
rządowi zmienić istniejący 
stan rze<'zy, stworzyć warun­
ki pracy nie wplywa)ącc u­
lemn ie na stan zdrowia 
pracownic. to znae:r.y, ~ilpro-
wadzie W pomieszczeniu 
wCD tylacj~ i aklimaty­
zacJę. Okazalo się. że l o nic 
takle prosic, jakby si~ wyda­
walo. Oto po upl ywie kilku 
miesięcy n ic się nie zmieniło. 
Poczyniono wprawdzie kroki 
wiodące ku lepszemu - opra­
f"Owano dokumentację - olc ... 
brak wykonawcy. 

W naszym mielcie nie ma 
nikogo, kto podjąłby sl~ za­
Instalowania urządzeń wenly­
l aC'yjno _ aklimatyzacyjnych 
w "c:r.Ctwonej ZOr7.)'''. P rzed­
siębiorstwom pańslwowym n it> 
kalkuluje się prowadzie tak 
malcJ inwestycji, nie kwapiq 
się do tego również zakJady 
spółdzielcze. Z trudem znal~­
,,;iony wykonawca szybko Sl~ 
wyeora!... Dlac7.cgo? Na tn py­
tanie nasz wyslannik nic o­
Irzymal odpowiedzi. Stwler­
dllł wl~e tylko, że za hal~ 
produkcyjną kołder sluiy 
§wletllea zakładowa oraz ... 
korytarz. Pył 'l waty u nosi siC; 
nad warsztatami. Niewiele 
pomaga otw arcie okien (o tei 
porze roku moie lo bye jedy­
nie powodem p rzezic;bienia). 
Kosmaty pyłek osiada wi~c 
na drogach oddcchowych ko-
bkl. al. 

W .. Królu WlócZCC1Ów" jest 
łcena, w którcj Franci.nek 
ViIlon siedzi lIt1 tronie f nie­
rozpoznany przeZ' swego 
przyjaciela Tabarena, zapra­
Sla go do :!ajęcia miejsca przll 
sobie. Taburea ,lada i mówi: 

Co lD 
J)Dda! ... 

Cudownll 

Na jednllm :z. przedstawieli. 
zapraszOItIl prze:: ViIIona do 
.za;ęcia miejsca - rulod/em, 
pociągnąłem \'losem. deLekp.l ­
jqc się rzekomllm zapochem 
i raptem ... IIzmyslowi!('1'Il BO­
bie, że nie pam/ętDm nalltęp­
nej kwcstii, Miaiem 1V Olawlt' 
kompletną pustkI:. Kor: jłsla­
jąc z ro::bllwi(mia so l i, pO/­
Dębkiem zOPUlolem VilloJla . 

- J urck.! Co ja Icraz 
laię?! 

mó-

- .. Co za cudow",,, za­
pach"! - ,Juplem odpowie­
dzial VII/on. 

- GdZ'ie? 
o: dziwiOIl !.l, N iC' 
ezul{'IIl ... 

:toPI/to lem 
przeclrz 'tlI" 

Vil/Oll_ dostoi druawek. Po 
chtviIi sykną I w mojq ,trOn~: 

- Mów baronie - .,1.'0 za 
cudowny znpach"r 

Powied.zinlem ... na jego 011-
J)01I.Iied.zialno.tć . •• ..I narD.! 0-
llnicllic - przecież to mo;kl 
k~slia! Do/ej akcja J)Oloc'::lł­
la się be: zająknięcia. 

• • • 
Grano ,.zLoty wiek tycer­

~twa". \V 1ed/tl/m z októw, 
prezcntowano królowi przl/­
bywojące na dwór zgroma­
dzenia. Przejęty odorywani! 
ralq dworzanin meldowal : 

- Wa .!za Królewska M ajt, 
nadchodzi pierw'!zD orupa. 

IV t1lm momencic na scenę 
wchodzi /o ~rupa mielzczan. 
Po chtoili, dworzanfn allOlISU­
jqc l1Q.stępnq orupę co~kol­
wick .!ię przejęzlłczlI/ : 

- Wasza Królewl/':a Moje. 
nadchodzi oruha d ... o . 

W tej chwili na scenę we­
szła grupa zakonnic, prowa­
dzona przez przewodniczqcą 
- kobietę nie:lWłlklcj WSZ Ił . 
Sala .zotrzęlla lię od j miee/lu. 
Po przedstawieniu. dworzanin 
zdziwiol'ltl njeoczekiwanll (ca· 
kc;q sali dOPlłt1/lval kolcQ'Ów 
o przyczłl/lę tej w('J%jc!. Nie 
zdawał sobie bowiem llJrawy 
z doić rlieZ'WlIklego przejęzl/ ­
czenia. którego był OlItorem. 

Ze bral' 

Z BIGNIEW GROCllOWSKI 

• 

Propngandq walorów turyst)'­
c%nych mluta Pr1.em)'ślo i o­
kolic powinny ująi: się, w 
wl~kn.ym stopniu pr~edsio;:bl or· 
stwa o prl,)fi!u turyst)'cznym. 
mające swoje filie i sledzihy IV 
Przemyślu. a mianowicie: "Or­
bis", "Gromada". "Turysta". 
Na promu u nich szukac wy­
dawnictw n nDliizym regiooie. 
prospektów I folderów. Do 
dzisiaj miasto nie JXIsiada od­
powiednie~o plakatu Propallu­
JlIccgo pic::kno naJblli.szyeh oko. 
lic. Z konkunl'm n/l plakat I,) 

temalyce turystyc~ncj - o 
dziwol - .wystqpił Przemyski 
Dom I<ultury. Tablict'! informa­
cyJne ustawiQne przed laly 
pny drogaC'h wylotowych wy­
!IIoga ją od.iwidcnla. nie wia_ 
domo. ktll ma to uCl':ynić: 
W06TiW w Rzeszowie CZY 
WKKPIT7 

SLADEM naszych 
notatek 

NOWI! GII UN T\' DLA P G R 

Wyndll t Rolnictwa i Ldnlct .... a 
f>re~ydl"m PRN odpowiadaJ"" na 
r.au anykul pl: .. Apelyt n~ mi· 
Uon" wy jałnla, te mote pneka· 
ue peR w Steuk06C8th okolo to 
ha j[funl6w ",.~ .. ·.1 KonluUQ, Po­
n"dlO Illntej4 ró .. 'nIU mot.U .... oś. 
CI pr:t<,ka~nta IfUOl6w PFZ wf: 
WiJach MlodOW <'~ I Klokowlce 
po zakończeniu prat kamsuc)'j· 
l\Yf:h, co na.t,pl jesleol" bf. 

USTALONO (l RANI CE 
ODSZ!\ROW LESN\'t:U 

.IHk nas In formuje Nodlełnlc. 
IWO W Kruttzynlc. z.akotltzono 
Ju ż prnce ~ml.,r1.lIjllct dll pr:teka_ 
""nIH pewny"h obltar6w IdOl'ch 
na ~ec~ wllt Knlały"'" Op<'ltnle_ 
nic oa~llIptlo l1li s1<ul~k pilnych 
rolX\I ~lc.!lpl n.a lacyJnych. 

O$ Wlt;TI,F:S lt; SAPIII\WIONO 

Mt>CK wyjdnIa, le ilłWl1I'tlcn!c 
clclctryc~ne w aaletpch pr'O' pl. 
Konstytucji 10'1t .. lo oaprł1wu",e . 
ZlIthod:r.1 lam Jednł1k ktmleezn'llle 
p""eprowad:r..enf.. pewn)"Ch prze. 
róbek lIccI. lidyt pf~~kr6J pu.,­
wod6w 1.,.1 nlewlaklw)'. 

w I'" RO KU _ UUDOWA 
SZKOLV w GROc n OWC'Ac n 
Wyd:r.lal ot ... l"t)' Pre~}'dtum 

PRS w przemyjlu InlormuJ<'. 
te budowa nnwel ukot)' podsta. 
woweJ w Orol'howclIth ~alb\f>' 
""ani b(d%.le w rllku 1&119 w fa· 
m6ch plan" Inwt'!ltycYJn.,go:r.e 
ironków por;lIwowych. 

OpfDC'OWllnlc dokumcnUcl1 pfll-
jektuwll-kol;/. lory."weJ :r.1.,cono 
.. MlalloproJeklo .. 1 Rzestów". 
l"spektllr IZkolny _ PIOlr W,r. 
tllli.kl. 

Uroc;:l/sto§e, którą zorgan!· 
zawano :z okazji jubiteuull, 
miału bardzo mil" przcbieg. 
J u bila tC'e życzona wielu lot 
: drowia. a mgr J. Szul lowa 
zapoznała młodszych kolegów 
i. koleżanki z przcb iegiem jej 
praell zaUJodowcj. 

Na zd;ęciu: M.4.RI /\ WY­
SOCK A. 

IMIENINY 
W bleżqcym tygodniu imicni­

ny obchodził: 
\3 _ Krydyna, 130zenu, 14 -

!\1atylda . I. l'On , 15 - Klemens, 
'~udwlku, 16 - Hilary. habelo, 
t7 - Zbil:nil;'w, Jan, 18 - F,. 
dWllrd. Cyryl, 19 - JÓ~er. 8 01:­
dano 

Ma tylda - germ. _ bo­
baterska. 

Jó:r.er - hebr __ 
Wu)'stkim mHy m 

l.kum i IIOtenizantoOl 
~erdeczno żY~lcnia. 

opiekun 
snlenłzan­
skllldaltly 

ROCZNICE 
13 III 1ł!86 - urOdzi l sit: Jerl.,Y 

Hy UR. wybItny dtla łact kornu_ 
nl~lyczuy. 14 lU J683 - 7.lnnrl 
Karol Marks, 15 II t lIH8 - wy. 
bueh rewolucji w Wiedniu I na 
W~trzt'Ch ("Wiosna Ludów"). 
W 1939 r. - agresja Niemiec hi_ 
t1 ... ro~·,kich na Czechosłowacj/:o 
16 III 1596 - Zygmunt. nr WitUI 
przenOlI s1oliCl;: z Krakowa do 
Warszawy. Ii lit 1922 - poW$ta t 
Zwią:itck Mlod~iety Komuni_ 
styczneJ (ZMIt,l - p6iniejst.v 
KZ!\lP. 18 TlI 1871 - pOwsiała 
KOlllulIa Parysko. pierwszo w 
hi$torii władza robotników. W 
Jll65 - pierw5JY w hi5toril kil" 
lIliezny (20 lIlinutowy) spacer 
Alcksc~u LeonIlwa. 19 n l 194!1 
- Zl!:lnt: /:I Hnnka Sawicka. 
wspÓb.alotyclclko Zwifj~ku Wal­
ki MŁodych. 

'--------



Przed o wlosnq 

Nawożenie - podstawą 
wydajności 

W powiecie p~emys;klm aż; Z 599 rolników nie stosu je nawln6w 
mineralnych. WltknoU z nich mieszka na ternie gromad: Ol· 
sloany, Sutezyna, :t.ohntyn { Dabice, Bardzo tle przeds!awia 1I1t: sy­
luacJa pod tym wlgltdem równleż w Innych I't:romadacll - w K~yw· 
czy, NIenadowej, Birety, Kuńkoweaeh I Ml!d.yce. Dziwne. re do iwia­
domości tych opornych nie przemawiają wyniki produkcyjne r olni· 
ków stosujących nawot.enie od dawna. Najwi~k.sz.e wtycie nawoz6w 
ntucznych ora't wapna wyst~pule w gromadach : Orły, T r6JctyCC! 
i Wyszalyce, 

Hozbidności. tak wyratnie rysujące !!IQ w tym zakr e'!lle, niezbyt 
dobr'tc świadczą o 81uŁble rolnej , kt6ra nie potrnn naletycle popu· 
laryzował: nowocwsnych metod gOl'Jpodarowanla. 

Powlliny wpływ na t~ nIezdrową syluację ma także zła dystry­
bucJa poZOlltająca w gestii gminnych sp6ldz1eIDi. At w 12. gromn­
dach nie w rganllOwano dotqd punkt6 w spnedaiy nawozOw, a w tzw. 
punktach pomocnlez.ych wystl:pu}q brak i asortymentowe. Mu.sIano ko­
rygował: te lIprawy I dokonywać przerzut6w, ro mimo wszystko 
utrudnia ło tycie rolnikom I nie pozwalalo im na systema iYCUloił: 
zakupOw. 

01l61nie oceniając zllgadnlenie - w skali powiatu - Wety s twier­
dzić. ie z roku na rok ~nle sprzedat nawozów "tua.nych. ~ 
mawlajf! u tym rótnla!, jakle występują mlc:dllY przydziałami z pu­
l! wojew6dzklej, a zapotrzebO'waniem. ł tak, aby zaspokoić potrzeby 
do koile. J kwartału br. Wydział Rolnictwa I Leśnictwa ZJlIUlIZDny 
był czyni\! .taranla odotakowe lIośc:i nawozów. _ 

Warto zatnao:yć, że nawoienle w powiecie pr.rem,Tsklm opar~ jesl 
o wyniki uadań Ileby na ZIl$ObooiC rworu, pOtasu oraz kwuowoić. 
Badania to prowadzone są pn.ez agroc:bemlka rejon01l.'ego 1'Ze$UIW­

skie] Stacji Chem1czno-Rolnlezcj. fie wl<:c I czego nuety dll\! :Demi. 
a.by lepiej rodzIla, to nie dzieło przypadku, lecz naukowego rozezna· 
nia. I . 

W sp.oawie 
OHMO 

Otrzymaliśmy list od 
byłego członka ORMO, 
który nawiązując do ar· 
Łykulu pt. "Sojusznicy 
Milicji Obywatelskiej" in­
(ormujc, ZE.' w połowie 
1946 roku do ORMO na­
leżuło w powiecie i w 
micscic 500 osób. Kompa­
nia ORMO w Przemyślu, 
której dowódca był Wil­
helm Szlabbi.sk i, liczyło 
w6wczas 120 ludzi. Silne 
placówki ORMO istnia ły 
w Rybotyczllch , Huwni ­
kach, Slubnie i Kuiminie. 
Mimo poniesionych stra t 
szeregi orgonizacji liczyły 
w 1948 rok u 400 człon­
ków uzbrojonych w brOll 
palną i J47 nieuzbrojo­
nych. Na wyróżnienie za­
służył pluton ORMO do­
wodzony przez tow. Wło­
dzimierza Hołowida. któ­
ry czuwal nad bezpic­
czeflst ""em osadników w 
gromadzie Frcdropol w 
roku 1947. 

:z _ O'LĄTNIAA 
reportera 

Z DZlALALNOSCI OKKf' 
W " D\'MITRO" ' lE" 

W Ubiegłym tygodniu w Zakl.&. 
<lach wylwOre~ych Apuatów Wy.o­
ł:1~go Naplę<:la Im. Dymitrowa w 
Przemyłlu 00l>y10 ~Ię ubr.nle 
~Prll.wo~daw"Z(1 _ wyborcze Ognl,ka 
Krtewl~nla Kulturr. Flzycl:!)eJ. Sprt· 
wOl\danle z ddal. notel zlotyl oru 
poinformował o ~mlerZl!nla ch na 
puyJZłotć _ Jan P I r óg, Nllllęp­
nl~ odbyły alę Wybory nowego za­
fZlldu. 

!klrdzo mllym akc~nlem zebrant.a 
bylo wręclenie pucllaru przechodnie· 
110 druty nie pliki notneJ ~ ,dobyCie 
I mlej,,;:a w rozll.ywkach między. 
:ukladowych orlanlzownnych ce­
rocznie przez lofKKl'. 

Nowemu :unądowl tyczymy wie_ 
le ."kcesów w dalnej pracy. .. 

ZADANIA SPOl.DZIELCZOSCI 
MLECZA.RSKI&.I 

W ZWI"zku z planowanym 'Iwlęk­
szenłem po.łowla bydla. pnl'd 
apółdzlele'lołclll mlecunką ataJ. 
nowe tadanla. S)'tIlemalyc:r.nle. w 

CH{'ESZ ZOSTAC 
PRZEWODNIK.IEl"" 

JełU lik. upbz lię na kun prze_ 
wodników turystycznych, który or­
.(anIEull! pn:emylkl odddal PTTK. 
Wyklaily ro~poC1.yn8lą Ilę 15 mllrCII . 
Po td.nlu egzaminu kwallflkacyJne­
'o IK:dzleu m6g1 oprowadzać wy_ 
cl""7.kl po nlltym mieścIe, albO Ul_ 
pozna ...... ć z ubylkaml z.leml pf'le· 
my.kleJ. JdU Enou J~zykl ObCl'. 
tym lepl .. j. Czekamy na Clehll!. 
i'.gIQIIZenl. pnyJmuJe bIuro PTTK w 
pnemyłlu, ul. WaYllatta S. 

(al.I 
SPOTKA. .... IA I)Yl.YCII 

PART\'ZAN1;;OW 

w ullle,lym Iy«odnlu 'I Inlcj.I~_ 
wy Powtatowega KOmlletu ZSL od_ 
I>ylll.. 51ę spotklnle bylyeh czlonl<6w 
Ilat.llflonów ChłopSkich z powl.tu 
pnemYlklt'!Co. Jlt'feral okoll<:zn.lo­
wy, obruul.cy dzlalalnQit BCh VI 
walc" z hltlerOWllklm okup.ntem, 
wYllOILl znany UC1.eslnlk Iyeh wa)J:, 
pro:r.el PK ZSL F . 00r011, 
NIllePnie wywlllZ8la sIl' aly .... loM 
d)'1lku'lo pol.czon. 'U! wspomnIenia. 
mi ukonsplr"""aneJ ..... Ikl w pawia_ 
lach; p","mysklm, lUbelSkim I kfl. 
kow,klm. 

d.llgu najbllu:r.ych lat, zabQplecu6 
tneba skup mlel<a. Konlenna jeat 
Wlę<: budowa odpowlf:dnlej ll00ficl 
zlewni wyP<)Satonyeh w podsta .... oWy 
sprzjt. przede wpystklm w un._ 
dzen a chindnIeze. Jak obl!cu. II~, 

• .................................................................................................. , !dO rokU l~ na te renie poW\jolu pnemYlklego POWItat mUli co na)· 
mnie) 5 nowy~h tt'lo typu plae6wek. 

nardto ciekawie przekaUlI .woJI! 
.... ·Spomnlen'- ze .tOC.lanyeh w.lk na 
Lubelsz.CEyt.nle _ St.nlll/aw S u_ 
.1 e r. ktOry pr'lytoczyl ue ...... pny_ 
IIladów wsp6łptacy eCh z AL I pn_ 
I)'untk. rad7.leckłj. podObole J . 
BI 'l'how!cz I J. 2.wle~l'sk l (doW"'" • 
CI BCh Z pow. p,.."emyskl .. "O) orno­
w!1I ró1no'od ne form)' wlllkl z oku­
pllnlem. 

P
R ZEKROCZENIA ORA· 
NICY, kt6re zdarzają Ilę 
n a naszym odcinku, ma­
ją bardU) rótny charak· 
ter. NaJczęAciej sprawca· 
mi Ich lIą ludzie łudtący 

Ilię, te gdzie! - poza krajem, 
b.:dą mogli dobrze żyć nic nie 
robiąc. Ot, 'twyk łe przysłowio­
wo okazy}.: "łllskotkll.ml na n;:­
kach ..... Bywa tet. że w nlele­
galnq wędr6wkę w ' wlai wy­
bieraJą 5iQ mlodtl chlopcy, tąd­
ni przygód. Ctlowiek, o kt6rym 
panu opowier.\. stanowi od r<:b­
lIy. Jedyny w iwolm rodzaju 
przykłnd upartego przesitpcy 
granicznt'Co ... 

Oficer Wojsk Ochrony Pogra­
niC'Ul sll;la po t~zkt peln" do­
kument6w . a ja - cały tamie· 
niam lil~ w s łuch.·. 

ROBOT\' _ 
KOMPANIA WAnTOWN1Cl.A 

- LEGIA CUDZOZIEMSKA· 

Władysław Lo' urocall $1<: w 
jednej z wiosek powiatu S<:poł ­
no Krajeńskie w wojewÓdZtwie 
byd,oskim. Tam sJ)<:dzll lata 
dzleclturt:wa. Gdy mial dr.ieslęe 
la t _ wybuchła wojna. Huma­
ni ta r yzm ,.na rodu pan6w" poz. 
nał bardzo .uybko : trzynasto­
letniego chłopca wywieziono 
n a r o b o t y do mlejscowołcl 
Llchtnau kolo Saldau. Pracował 
tam u właściciela dutego gospo­
darstwa rolnego. Na krótko 
przed klęską hitlerowIkich Nie. 
mlec, wyzwoliły go wojska an­
gielskie. Powędrował wl.;e do 
obozu dla Internowanych Pola ... 
k6w. Następnie został zwerbo­
wany do kompanii wartowni· 
czych. Po S-tygodniowym prze­
szkoleniu wojskowym rozpocUiI 
w nich wldclwą słutb(:. Miał 
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w!edy dople", 16 lal! Pozoa­
wlony odpowiedniej opieki wy­
chowawczej, tyjący od dłuższe­
go CZILSU w kr~gu ludzi otuma­
nionych nazistowsk" ideologią. 
młodzieniec nie uk~ztallowal 
naletyeie swego charakteru. 
Zasmakowały mu w ięc obielni­
ce przygOd i dobrych zarobkó ..... : 
wstqplł do Legii CUdtozlem­
s kiej. Znowu prtestkolenie _ 
Iym fazem w Marsylii. ewicze­
nia rekruckie przeplatane były 
pracą prty wyJadunku z ukrę­
t6w rannych żolnietty francus­
kich przybywających t Indo­
chin. To ostudziło tapały ł:.osia 
j tut przed lerminem wyjazdu 
jego oddEiału na front do Wlet· 
namu - dezerteruje. Ucieka do 
Niemiec. 

RECYWIDYSTA 
o 

CZY 
MANIAK .. o 

... Jest rok 1950. Władysław 
Łoś "wylądował " na powr6t w 
kompanU wartowniczej, 1ym 
ra tem onwrykanskieJ. Nie za­
g rzewa tu jednak długo, Pn kil ­
ku 'Cliltsiqcach prosi o zwolnie­
nie i~luiby I w Jakiś c;w.s p6t· 
niej trafia do sp~jłl.lnego obo­
zu przejściowego. Urzędują tam 
komisje kWalUikujące "ml~_ 
dtynarodowych rozbltk6w" do 
OliIledlania w jednym t kraJ6w 
zachodnich. Łoś stara się o wy_ 
jazd do Stan6w ZjednOC1:onych, 
Niesiety. z.I.a opinia z amery­
kańskiej kompanii wartowni· 
czeJ, zamyka mu drog~ za o­
CC!an. W międzycUlsic "ociera 
si!;" o r 6ine mi.!;je werbujące a­
gent6w do pracy wywiadow­
czej. Widocznie jednak nie na­
daje się do roboty zzpieloW. 
sll.iej, bo dają mu w końcu spo-­
kój ... 

Nie mone zn.lei!!: dla sIebie 
miej5C1I gdde indziej. Wł. Loł 
postanawia powróci\! do kr.ju. 
W lutym 1951 roku przedo$taje 
sit: do Czechosłowacji. Polskie 
władze konsularne umotlJwiaJą 
mu realizacj<: zamIerzeń' w 
sierpniu 1951 r. - po latach 
nieobecności - slaje na ojczy­
stej ziemi... ... Gdy wywożono 
go do Niemiec - był dzIec­
kiem, teraz jest już: dojnalym 
czlowiekiem .... 

Z WlĘZTENlA DO WIF,zn:NJA 

Wydawać by się moglo, te 
11m 9-letni okn'~ żyda, począt_ 
kOWO citi}l.iej, ~nad siły dzIec­
ka pncy, a pOtnie] nie mniej 
trudny. choe pełen a\\'anturnl­
czych przn::6d, zahartował Wla­
dysława Losia. uodpornił go na 
próby szukania łatwizny, Tym 
bardziej. że w kraju o~worzyla 
si~ przed nim droga do lUIuki I 
uae:lwej pracy - do budow • • 
nia sobie pomyłlnej przyułoś· 

cI. Nie umiał IIkon:Y$taC z tych 
motliwokl. 

Wkr6tce po powrocie pOpada 
w kolizję z prawem I znika za 
llratkaml prawie no. 4 lala. 

Z wl~t1enla wychodzi w czerw 
cu 1955 r . i O1IiOOla się w domu 
mlltki w Gronowie, w woje­
wódtlwle k()szalin6klm. POcząt­
kowo przykło.dnie pracuje w 
ka1la r ni. Potem jednak, mimo 
tylu doiwiadczeń tyciowych, 
daje o sohie zna\! jceo spaczony 
pnez los charo.ktllr czlowieka -
lekkoducha. Najpierw zmienia 
miejsca pracy Jak r~kawlczkl, 
o. pOtniej ... 

Tu rozpoczyna s.ię jut pasmo 
prze.t~pstw polegających; na no· 
10rYc;7;nym przekractamu gra­
oic naszele państwa, wieńczO­
nych zawite więzienlt'm: 19S8 
_ 1.5 rok u , 1980 - 1,5 roku, 
1962 _ 2 lat., 19&1 - 1,l5 roku.· , 
Trzvkrotnie przekracza Iranicę 
z Ci~ho,lowaeją I ral. z NRD. 
Zn.jq go sądy w Nowym Sączu, 
Cieszynie. Gorlicach i Szczeci­
nie. Jak zeznaje. dął)' uparcie 
do Niemieckiej RepubUki Fe­
deralnej, do brala. kt6ry prze-­
bywlI tam od 19411 roku - tct 
nlclegalnle r.rzekroczyWU,y gra­
nict ... Nawasem mówiąc. brai 
wcale nic In teresuje sl~ rodziną 
w kraju. l.a,pomnial nawel o 
Islnienlu matkI... 
Wlady.ław Lo' nie znalazl dla 

siebie miejsc. w Hpoleczeńslwie. 
choć po odsledtenlu ostatniego 
wyro.ku na pewien Ok.reli 
u~pokoll $wo.je uciekinier ski", 
ZYJ)<:dy. N ie 011 długo j ednak. 

TYl'I1 RAZP.M: li LAT 

W patdzie rniku ubieg łego ro­
ku raz Jeszcze przekracza g-ra· 
nic~. Czyni lo w Bieszczadach, 
no. odcinku podlegaj.cym ko.n­
troli P r zemysk.le,o OddziałU 
WOP I d1ater;o tet rozprawa o 
10 kolejne przesl<:pslwo toczyła 
11<: przed 8.l!,dem Powiatowym 
w PrzemyŚlu, 16 styc:t.nl.a za­
PIIdł wyrok, najOlitrzeju,y z do-­
łyehaasowych: S lat1 t,oś zle­
tyl odwołanie do Sądu WoJe­
wódzkie,o. Prosi D z łagodzenie 
ltllry, Jt'(O zd:niem ta .urowej. 

Cz.y w culie rozprawy re~i­
:tyJneJ werdykt plenqszeJ II~­
stancji zosianie 'Złagodzony? Nie 
wiadomo. PoZO!itawmy lo orga­
no.m spra.wiedUwołd , .. 

'I-
PocząW$zy od roku 1951 WIIl­

dyslaw Lo. przcaiedzlal w wl~ 
zlenlach Iqcznlc ponad JO lat. 
Szmat straconego tycia. Moic 
obecny wyrok pozwoli mu 
pl"'.l:ejnel:l ... 

W akt ach sądowych. dotyctq­
cych Łolia. obok jego nazwis ka 
napisano: bez zawodu, Cbyba 
nle!llunnle, To przeeld "elatO-­
wy" ucIekinier od prucy, 
zdrowego. rouądku i ndOści 
uC'lclwego życia. Ale to takie 
człowiek, który przed 26 laty 
obrabowany z t1zleci6stwa przez 
t brodnlczy hilleryzm. nic po.­
trafi odnalei!! s I e b! c i $taJe 
Kneble mimo. wnystko istnie· 
jl\ce jeszcze dla nJe,o stanse. Mo. 
w t ej chwili 39 lat. Mnie zdąty 
wyt'ównał: liraty i)1'ciowego bi­
lansu". 

JÓZEF GOTAR 

ZYCIE PRZEMYSKJ~ 

Nalety tak te poczyni\! ltara nla O 
"~Ylksnle !rodkOw Inweily~yJnych 
"9 budowę nowocnln«go układu 
przetwórBtwa mlecuuklelilO (lIInie· 
J~CY nie pndoła zwlęk5~Onym u· 
daniom). ,. 

GROCI'IOWCE I WITo8z\' llce 
OZIF,R:U,JI\ 

LeLr.,rze medycyny Kry.tynQ Mar­
kIewicz I Alicja HOłIlń.ka Dr8'/: leI<. 
BIOmalQlog Janina Szymańskll w a­
ayłele iredniego perlonelu medyCJ­
nego: Tcre",y KwolIk. Irt'ny Tolocz_ 
ko, WI.dy.ławy SochackleJ I Ireny 
Semków przebadały, w rlmach pra­
cy spoleC'LneJ. 210 dzieci ;<t wll Gro-. 
chowet' I WttO$Eyflct'. W ptl\y,,~dkaeh 
atWll!rdzenla chorObY upllywano 
leki, • t.ak.te UluwanO zepsute I nit' 
n.daJ.~e Ilę dO leczenia zęby, O 
pomoc do lekaT"lJ' zwr~1I0 Ilę r6w_ 
nlet te osób do.o,",yCh. 

MJu:zkafle)' Grocho .... lec I Wito­
nynlec s.iI bardZO wdzJ~znL praeow_ 
nLkom przemyskiej .lulbY zdrowia 
u trOlko: nad Ich ddeł:ml I w IIt­
cle 00 redakcji pron. o opublIko­
"'anie powyłlze.o, co • prawdziwą 
pnyJemnQi;t:I,. czynimy. 

om 

CZAR OWOCU KO LEK 

Zae:r.ynalt bardw .kTomnle. Ozie­
lięclu Ulpflleńc6w turyllykl motore­
wej w .rudnlu IlU roku utwort.y-
10 komisję prty Oddziale P1"'l'K w 
Prtemyśl u. "Moto~m" d:tllllanll zo­
!tal Artur KwałnlewlCl. Jako \nl_ 
ojatorZ)' Inleuuj.cyeh Imprez moto­
rowych zdobywali uznanie \ tym­
potykOw. Zjetdllll nie Iylko nze_ 
powlzcZYZnll: bu li udzla l w Zlo-. 
tach I ,"Jdach ogólnopolikiCh, byli 
w Cteeh05łowocl!. w ykonyltywall 
katd. Okazję rui zdobywanie punk_ 
tów TI3 odznaki MOT I TM. Z cu­
Rem KomisJI! Turyltykl Motorowej 
stnJe $Ię nallletnlej.zą w prl:emy._ 
klm PTTK. LIczy ok, eo czlonków. 
Trzech l: nich, • to: Z. Koakow, kt, 
A. KwałnLe .... lez I :1. ru.yder ukoń_ 
c7.ylo XIII Centralny Kur. Pnodow­
nlk6w Turyltykl Motorowej w So· 
pocie. Ollllltnlcela odnolowyw.ne III 
nie tylko we winnej kronice. lea 
takle na lamach pfasy. P\.IaIl O n ich: 

Swllllowld". ..Nowiny RUIZOW­
akle", .. Dziennik Pol.kl". "Kurln 
Lubelski". Oczywlłcle "dobrze o 
nas pluli" - po •. pnekroJowemu" 
mon powIedzieł: motorowcy, U­
blegly rok okrdlony :lIm .• 1 mianem 
roku "nezytowyeh OIlą.nlr;t" kG_ 
ml.n. ZQ:ltala ana uznana przez 
OKTM w Rzenowle za nalleTIlZłII w 
wo,. ..... ództwle, • według ocelQ' pre· 
'tCSII Zarządu Gł6wnello Kom t.ll Mo­
toroweJ nalel)' do Jednej , "':plZych 
W skali alt61nopolakleJ. 

Zmotorylo"'lInym turyr.tom tyczy­
my dalnych auł:ee$6w. Szerokiej 
drogi .... ! 

uc.:7.1\ S l ~ l ... BAWII\ 

Mlodzlet zr~epona w kole Z),(W, 
dzlalaJącym w przemy.klm Studium 
Nauczyclebklm, na .... l.zala wspOI. 

r. racę te swymi organlzacy/nyml ko­
egaml z Huwnlk. O.tnln o mlo(lt! 

adepci zawodu nauczycIelskiello go-. 
śclll w łluwnlk'ch, podezu oUro. 
plady Ze .nllJomoścl zagadnień lpo' 
Icano _ politycznych, klOrą zarla_ 
nlaowato tamleJIIZC kolo Zwl~~ku 
M1ad1.lety WieJskieJ. Pn:emyłlanle 
wyso ko. punktowlIll wYllępy IwaIch 
kole,ów : Słowem olimpiada była n.Il 
pOZIomic. Zdobywcami nagród 
kSllltkowycn 7.osta\l: StlInisiRwa I1P ' 
eb6nka, Taileusz Placlca I J6zef 
80"'01<0. W <:Idcl arly.t)'UneJ Ilu_ 
cbacze SN pned.tawllt tleka .... ~ IlI:ta­
dllnkt: l<abaretową. Byly wl(e wler· 
ne, monolali. p\OSe:nkJ. 

Nlndllet t lluwnl.k, d1.lękuJlllc u 
lo, CI> było - pro.1 ° eoru ~Eęlts:t.e 
"zaJalt4y" lotcl "nad lIadAnskleea 
grodu. (al,) 

Spotkanie to N!ljgnęlo umlenony 
cel. W pełni bOwiem z(>Stal rozlalk>. 
wlt"y nagromadz",,)' z:.Wb WIPOm_ 
nleń, uc!u~. li nawet t.alu. Jed.l!o­
ezdnle ud()w(\,lnlono, te prnlan. 
IIrtw nIe pvszłll na marne. znslaz la 
Odl)I"'" w ohecneJ neC'lywlllaC'c1. ~ 
elegl) wUYlcy Winniśmy lIye dumni 

·k. w U ROCZNIC"; ORMO 

w uli wldowllko ..... eJ l\lIoMJe,u. 
wt'IO O",,,.. Kultury Od llyła .Ię 
.kaOłm!la 7; okUJI 12 roc"nlcy po-. 
Wllanl. Ochotnlcn:l Re~e.twy MJJ!c11 
Ot)ywaINskleJ. UczesiniczylI w nld : 
sekretorz KMIP pzpn Eugt'nh.n 
n un. p .. ~ewodnlcl.Cy P.e>:, MRN 
Wlatly~l:I.w Dert«ow,ki, t _ca pl"ftl . 
.....o<1nlczłLee.o P rez. PRN TadellU 
Uehwsl OT.X przedstawlclt'le orltlln!. 
7 .... c'l Il'olec!nych. rnlodllet"'wych, 
Woj.ka l'ollklelo ! MUleJI Obywatt'l. 
sklej. -

p" okoltelnoiclowym pttem"'wte. 
nlu oraz odnytsnlU lIStu otwarte. 
lO. mlnl5tu apu ... · wewnętrznych 
d .... om cdonkom ORMO MIl'halowl 
Gawlowl I Mlch'!OWI SlatkO ...... klc­
mU wreczOnn odznakt , .Znłutt>łl:y 
dla woJewó,btwa rzeuowSklego",' 
",·telu przod~' J4cych OR.ll.tO-W('ł)\I,· D­
tu:ym"IQ odlnacze-n1a korporacyJne. 
W czc:kl arlyftYC1.nej wn tijpU ~t!5J1ół 
"Zlelon" Mundury". 

'" KOl\,' CEftT W 51 ROaN'IC~ 
ARAli i RADZIECKIEJ 

Pr~emyskle szkoly muzyctne (t l II 
UOłInJa) zorganlznwaly akademię z 
okazji 50 .ocltOlcy ArmII Radr.!~('o 
kle), PO rer"r.cle Qkollcznotclowym 
uczennic)' EWy CJ.llrnleeklej odbył 
Jlc: konc!!rt w wykonaniu orkiestry. 
chóru I Jollslów. W prog.amle wyko_ 
rty.tano przede WSlyslklm kompozy_ 
c'e alltnrów r""yjlklch I ra(Uieckleh. 
NItJblItd1.1eJ podObały sIę. utwory: 
[lnehn .. Przel>ud!enle WInIlny" 
(nrk!e.tra P(ld kierunkiem dyr. W. 
Hetpen) I Ounale ..... klego _ "Pietń 

1"111" ouz .. Plełń o oJezytnle" 
(chór pod klerunkle.m J. Ntemcal. 

NA " ZrELI!N1AKU" PUSTO 

Chc:tnie zjadamy łwlef.e w..rzYVl~ 
w atynnlu I lutym. Szpinak. nad_ 
klewkt. I!czyplor lub zielona 11118111 
- Smakuj. wyłmlenlc:le. a pT"lJ' tym 
uwler.J" wiele witamin I .rul mi_ 
neralnych. O tym nte trzeba prz)·· 
pt>mlnać, lec! '"k wygląda zaapa_ 
trzenle w now.lljki w okresie przed_ 
WIosennym? Nie mamy wlek~ 
wyboru. Oprócz cebuli w peezł:ach , 
l'IC2:yp.lorku I el~loneJ plelruszkl ni · 
('f.ym nie dyspanuJe nap handel. 
Wprawd~e jeRczoo: nie pon rIlI 
JZlf larn1ane og.Otkl I pomidory, ele 
, o tym naleQ Jul POmył}eł. SpOl­
drlelnla ,.OJlL:rodnl"" InfommJe, te 
IIMe .,zlelenlny" na rynku lHI po_ 
noć wy.tarezal"cn, łmlemy w to 
wltPU~ - nO""allJIrI molna lrupl~ 
ty ko w ,"dziDach pounnych. Co .... 
I.kl~j , ,.Iulcll m'J. 7.rablt kl'lblety 
ptaeuJIIC"e? I.'k. 

NIE ZA \VSZE WINIl!:I\,' KIEROWC" 

pelnJ[ln TnmaSlewskll 7. Przeml .... lo 
Ut. '" UII& r. mnlduJnc Ilę w sumIe 
zamrocz~la alkoholowego ~,1I1l 
1'00 n.dletdbja~\' 8IImo~h"'d rle1;~· 
rnwy, Na nczeic!e obeGd o się be>: 
row/l.łnleluvch nhrdeń clalo. WIM 
TOOlU7.l.'w!lklej był~ OeZ;Vwl!ltp. t o· 
teł kole"IUI" knr"o·admlnl'lr8~)"lne 
n~y prer,'dlum MRN wymIerzyło 
Jt'J IInywnę w wysokOŚCi ~OO ~I. 

K" Tt" ZA DROBNE Kt(i\ OZI6:tE 

Od pewnU!o e~alU kole.~11I ""tn<'l_ 
~ (\mlnl,trllcy,nc. razpatruja .'Hawy 
n 'lrlltllle kradzlete. ktClrt' poDrtt'd. 
n!o 7.nalf'\t)wnlv sl<: W kOIllpł!teneJI 
~.dów. Kol"'llum o rzv PreI':Td!um 
I'RN ... "dalo. o~t.lnlo wyrok na NI. 
chata kru"e s. Andrzeja z IIk.nl 
J.k .... .,.kaZllI lu·".p.w6d ukradl an II 
w"'kbw rolnLknwl Tadcuftowl R:I. 
lowl. Złod .. lelowl wymierzono II!rz,._ 
wnt' w """'.okotlel :&.* zl z uru.n" 
na II dnł atet't\u· 

Sir , 
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Warto 
.. , tu przy)sc 

zobaczyć • 
1 

Jedni twierdzQ, że nazwa 
pochodzi od smakowitych 
placków cebulowych, które 
były specjalnością, istniejącej 
tu przed laty karczmy. Inni 
znowu utrzymują. że kiedyś 
mienkal\cy tego przedmlcścla 
lIprllwlall nagminnie cebulę I 
zaopatrywali w nią przemyski 
rync-k. Trudno w tej chw!li 
roz.są,dzlł:, po czyjej stronie 
jest racja. W Ita2dym jednak 
razie dzielnica nosi awojskle 
miano: C e b u l u n II: a. 

Ze śródmieścia do klubu 
nie jest daleko. Zaledwie kU· 
kana/iclc minut drogI. Ale 
nim trafiłem pod podany mi 
adres (Tatarska 34), zasapa· 
lem się solidnie. Przemyskie 
wzniesienia, choć. urocze, by­
waJą przykre. Nie błowalem 
jednak trudu. Warto było tu 
przyJAć - zobaczyć i posłu­
chać. 

Klub powstał z inicjatywy 
terenowego kola Ligi Kobiet, 
prl}' popa rciu władz party;­
nych i adminllitrilcyjnych 
miasta. Wielką, orgnnizator­
ską l material ną pomoc oka­
zal Zarząd Powintowy LK I 
dyrekcja przemyskiego od­
działu PPUPIK "Ruch". 
Wśród zaangatowanych w 
powstanie tej polrzebnej pla­
cówki :l.na lazł się także Miej­
ski Zarząd Budynków Mlesz-

wlając historiI;: powstania 
klubu, nie szczędziła słów u­
znania dla tych, którzy przy­
czynili się do jego zorganizo­
wania. Szczególnie cleplo mo· 
w ila o pomocy. jakiej udzie­
lU b. sekr. KMiP PZPR, Ta­
deusz Głowaty (chyba przy­
jemnie bętltie mu czytać te 
slowa w nowym mieJscu pra­
cy - w J aros ławiu). 

Kobiety z ullcy Tatarskiej 
(i sąsiednich) potwlerdzUy 
mądrość. przysłowia: "dla 
chcącego nie ma nic trudne­
go" I swoją zdecydowaną po­
stawą zmierzającą do osiąg­
nięcia wytyczonego celu za­
demonstrowały przykład do­
brej. społecznej roboty. Pro­
wadzona w klubie praca (od ­
czyty, wirezorki taneczne, 
konkursy dla dzieci. turniej 
suchpwy itp.) przyciąga doń 
coraz więcej os6b. Najważ­
niejsze, że spodobał sil;: on 
młodzleiy % tamt)'ch okolie 
- nie cieszącej się dotąd naj­
lepszą opinią. 
Pn:ewodnicząca komitetu 

blokowego, J anina K I o­
s o w s k a, r6wnież entuzja­
stka klubu, ma nadzieję, ie 
plac6wka ta, dzięki magneso­
wi, jakim jest n o w ość. i 
atrake)'jność form działania, 
dopomoże w rozwiązaniu pro­
blemu młodziety trudnej. 

Z -u.roczlIsto.łci oficjalnego otwarcia klubu na Cebulallcc. 
Siedzą od lewej: Zofia 80rlO1O,ka z ZW Ligi Kobiet, JQn. 
Krzllwonos - przed,t. KM/P PZPR, przed!t. Prez. MRN -
Stcfania Kocllanolvicz i przewodu. ZP LK, równoczeinie dUr. 
oddzfal"U PP UPiK ,RI/ch" - Sranislaw(1 Drwięgo. 

kalnych. AJ wiqc grono po­
ważnych soJus2:nlków, dzil;:ki 
którym udalo się I{obietom ~ 
Cebulanki wygrał: batalię o 
podniesienie ich prestitu w 
dzielnicy (tłośliwl bowiem 
twierdzili, te nie zdobl;:dlł lo­
kalu) I stworzyć waTunkl do 
pracy kulturalno-oświatowej. 
Tamtejsze kolo LK lIcz.y 50 
członkiń. Wszystkie w two­
rzeniu klubu nic szcz~dzily 
sił I czasu, by zdewastowany 
lokal (dwa pomieszczenia) 
doprowadzić do I tanu uży­
walności. Zmobilizowały do 
tego og61 mieszkańców dziel­
nicy. " Bez naszych m~i6w 
t młodzieiy ,amc nie dały­
byśmy rady" - sprawiedli­
wie pnyznają. 

W anda M i l a n . przcwod­
niczl\ca kola i opiekun l po­
leC!ny dzlelnlc.y, przetlsta -

Kolo Ligi Kobiet na Cebu­
lance ma jeszcze "na tape­
cie" szereg innych ciekawych 
inicjatyw. Pnede wszystkim 
myśli O zalożeniu ogródka 
jordanowskiego. Myśli - to 
zresztą za slabo powiedziane, 
bo ogrÓdek udostl;:pniony za­
stanie dzieciarni już za kilka 
miesięcy, przy finansowym 
poparciu TPD. W planie znaj­
du je siq leż uruchomienie 
punktu usług Cryzjersklch I 
krawieckich, magla e1eklry.cz­
nego i pogotowia dła matek, 
gdzie można będzie - za nie­
wielką Odpłatnością - pozo­
stnwl~ pod dobrą opieką swo­
je pociechy na czas zakupów 
w mieście. 

Nic - tylkO przyklalnął:. 
podziwlac j wzywać do naśla­
downictwa! 

L. CZAJKA 

Punkt ,przedaŻII w klubie prowadzi·p. Teodozja Zamor­
ska. Na brak klientów nic może narzekat. 

Fot. J . MENDYCHOWSKI 

ZYCfE PRZEMYSKIE Nr 11 (19) 

, 

NOWY ZESPOŁ 
W pald.::ierniku ub. roku. powstał w SliwniclI k. Du.biecka e.zlero"łosOWII chór miełzany. Je­

go orgo-nt.zatorem, a zarozem d/lTllQI.>ntem, jest mle;.cOtDa naue%lIdelka p. Helena K o Ul a l­
łka. Próbll prowadzone łq dwa rozt,l w CI/QOd.niu, a ieh łprawnemu przebiegowi nie prze­
szkadza nawet to, że odbywają się przll lampo. ch 11oflowllch. W repertuarze chóru znajduje się 
dotąd 10 pio!cnek ludOWI/ch i żolnier.tkich. 

Mimo kr6tkje,,0 okrem dzialalności ze,pót m Gie PO'ZCZllcić lię poważnllmi osiqQnięciami. M. 
in. gOrąco okla,kiwany Wl/stępował dwukrotnie na zamku w Dubiecku, gdzie Bluchali go u­
cze.tnfclI wojewódZkiego kursu aktt/1Dut6w ZI't1 IV i oHcerowie radzlecclI przl/blllt 1Ul spotkanie 
z ludnościq zor"anizowane z okazji SO TOCzn1CII Armii Czerwonej. 
Zapał ł inteJl3I1Wna praca śliwnickich arnoto r6w pozwoU im niewątpliwie "wypiynqć na 

l'Izenze wodt,l", a w popularności oraz poziomie artll,tllcrnym z powodzeniem konkurować ze 
znant,lm już Ze,polem Picini i Tańca l ,q.siedni ego Przedmie.łcia Dubieckie"o. 

Gdllbll ;eszcze ttltko dobrze zapowiadająclI lłię chÓr znalad mecena,a, który otocllllbll go o­
pieką i zafu.ndowa! TeQionahte stroje ludowe .... 

ADOLF CHYŁA 
Na zdjęciu: Ch6r mieszany ze SUwniclI na tle (lu.bieckieQo ;:-amkll. 

T
AK KONCZY SIĘ LIST: długi, na­
pisany starannie i poprawnie; miej­
scam i trochę smutny, ałe na pewno 
nie pesymistyczny. Jeśli nie wie­
rzycie, przeczytajcie razem ze mną: 
" ... Choć życie nie jest, jak się nie-

raz wydaje - rÓŻOwe, to jednak należy pamię­
tać o tym, ie warto stać się wartościowym oby­
watelem Ojczyzny I dla niej samemu praco· 
wat .. ." . 

"Choć życie 
List przyszedl z daleka. Napisała go Wanda 

Ostrowska, kt6ra wła:inie tu - w wielkim 
gmachu przy ulicy Tatarskiej - zdobyla za­
w6d. Teraz mien ka i pracuje w Hajnówce. 

- Takich listów otr:zymujemy sporo - mówi 
d.yrcktor, ~1'a. r la rodkoWll. - Proszę, niech pan 
spojrzy ... 

Na biurku pll:lrzy się stosik niebieskich i bia­
Iych kopert. Nadchodzą tu z calej PolskI. 
Wszystkie zaadresowane jednakowo: Zakład 
Szkol enia Inwalidek. Przemylii, ul. Tatar ska .a, 

.JEDYNY W WOJEWÓDZTWIE, CZWARTY 
W KRAJU 

Takich zakładów jak ten, klóry znajdu je się 
w naszym mieście , jest w kraju niewiele. Tylko 
trzy miasta w Polsce, a mianowicie Krak6w, 
Poznań I Wroclaw posiadają podobne. Nic więc 
dziwnego, że w przemyskim ośrodku przeby­
wajlł dzlewczl;:ta z najdalszycb stron I najroz­
maitszych wojew6dztw. Wszystkie przyjechały 
tu po to, aby zdobyć zawód, usamodzielnić się, 
pracował: no siebie i - jak napisała pięknie 
jedna z nich - ,,.stać się wartościowym obywa­
telem". 

Jeszcze do roku l!158 przeważała w przemy­
skim zakładzie młodzież z roczników wojen­
nych. Uczono sil;: wtedy na kursach koldernic­
lwa, bielitniarstwa, dziewiarstwa oraz kra­
wiectwa damskiego. W r . 1964 nastąpUy pewne 
zmiany, korzyltne dla zakładu i jego podoplecz~ 
nych. Powstała Zasadnicza Szkola Racbunko­
wości Rolnej przeznaczona dla dziewcząt ze 
środowiska wiejskiego, które po powrocie do 
rodzinnych miejSCowości mial)' pracować w 
kółkach rolnlc%ych jako księgowe. Poniewai 
oltazalo siq, że nie wszl:dzie kółka rolnicze są 
należycie rozwinięte. a pensje w nich bardzo 
symboliczne I nie wystarczające na utnymanle 
- sZkolo ta ulega likWIdacji (obecnie istnieje 
już tylko ostatnia Irlasa). W roku szkolnym 
1967/68 wprowadzono 4-lełoie Liceum Ekono­
miczne ze specjalnością: finanse i rachunko­
woś~. P o ukończeniu takiej szkoły wz.rosoq 09. 
pewno szanse zatrudnienia absolwentek. 

Nie wszystkie jednak dzlewczqta mogą wy­
konywać pracę zwlqzaną z intensywnym wy­
sHk iem umysłowym. Stan ich zdrowia wymaga 
raczej zajęc mechanicznych. Dla olch właśnie 
pr:zeznac:tOno naukę praktycznych :zawodów: 
krawiectwa oraz dziewiarstwa. Na korytarzu 
widziałem gablotq pełną pięknych dam, ubra­
nych z przepychem i dobrym smaldem. Te hi­
storyczne i precyzyjnie wykonane stroje - to 
dzielo uczennic klasy III. 

D:tlewcZ(ta przebywają w z.ak.1adzie pod tro­
skliwą opieką lekarzy i psycholog::!. Mgr Jan 
Dudek przeprowndza z nimi rozmowy Indywi-

dualne. Specjalne, lecznicze cwlczenia girona­
slycwe przywracają oslabionym miqśnioro si­
lI:. Nad prawidłowością wykonywanych ćwiczeń 
czuwa mgr l\obrla Zachel·Krasnopolska. 

Wielki gmach na Tatarskiej, choć z zewnątrz 
wygląda okazale. posiada wiele mankamentów 
Slarcio budownictwa. Sale i korytarze są 
ogromne, lecz mało praktyczne. Warunki loka­
lowe ukłtldu na pewno nie naleią da najlep­
szych. W naJbll!szych jednak latach możn9. 
spodzlewac siq poprawy. Departament Rehabi­
litacJI Inwalidów Ministerstwa Zdrowia i Ople­
k! Społecznej przewidział rozbudowę przemy­
sItiego zakładu. Wydzial Zdrowia i Opieki Spo­
łecznej Pre7_ WRN w Rzeszowie nie zapomniał 
również o kłopotliwej sytuacji i postarał się 

• . . " Jest rozowe ... me 
o dofinansowanie, dzi~ki czemu już w 1969 r . 
rozpocznie się adaptację obecnych pomieszczeń 
I budowę nowych. 

UCZĄ Sw, NIE TYLKO ZAWODU 

Sal'\, 32. Duta, ale mimo wszystko trochę 
clasna:~hiem lóżek, pod ścianą szały. Na jed­
nej z n1~h papierowa maska: rekwizyt karna­
wałowej zabawy. Tutaj w zakładzie nie tylko 
uczą się zawodu i przystosowania do życia, ale 
także znajdują ezas na zabawq, oglądanie fil ­
mów i przedltawleń teatralnych - odwiedzają 
CZl;:sto muzeum. Dzień wypełniony szczelnie 
zajęciami od rana do wiecUlra. Al.e dziewc.%ęt~ 
nie zapominają, o pracy spoleczneJ. W sytnalm 
na drzwiach w isi imienna lis ta: Katimlera jest 
delegatką do samorządu, Krystyna. i Dan.uta 
zajmują się sprawami gospodarczymI, Fram'lsz­
ka - higieną. Wanda I Marta - cstetyką po­
mieszczeń I organizacją wolnego czasu, Kazi­
miera t Danuta pomagają koleiankom w nauce. 

Na korytarzach I w klasach widzialem oko­
licznościowe gazetki I plansze. Echo obchodóW 
rocznicy Wielkiej Rewolucji Październikowej -
(otografie _ Lenin w Polsce. Na innej śc.ianle 
hasło: Wojs.ko Polskie na straży pOkoju. 1 ode­
zwa: .. Koletanki i koledzy, wzywamy Was do 
wzięcia udziału w lX Olimpiadzie Wiedzy o Pol­
sce I SwlecIe Wspólczesnym w roku szkolnym 
1967/68 - Zarząd Szkolny ZMS". 

Wniosek: Zakład Szkolenia Inwalidek uczy 
zawodu. ale nie zapomina także o swej roli wy­
chowawczeJ: uczy młodzież właściwej postawy 
społecznej i -zaangażowanJa w sprawy dnia dzi­
siejszego. 

"CIlCJ.ALAl\1 PODZI.I~KOWAO ... " 

1 znowu list _ jeden z wielu . Nadawca: Ju­
lia Krok ze Strzyżowa. "Chciałam podz.ię~ować 
_ pisze _ Dyrekcji Szkoły, profesorom I wy­
chowawcom Ul zdobycie zawodu, za rehabili­
tację. za 10. że choć jestem. ią.wa.1idką mogl: 
Ył pewnym Itopniu usamodZlelnlć Się· Przesyłam 
sc.rdeane pozdrowienia i tyczę dals.zych owoc­
nych wyników w tej Waszej trudnej pracy, tak 
bardzo pożytecznej dla młodzieiy, która przy­
chodząc do Was ezuje się niekiedy poza nawia· 
sem żyda ... ". 

ADAM J , BIE8 



- Autobus do ... ze stanowi­
ska ... planowany odjazd godz. ... 
Kto/i zatrzasnął drzwi. Za­
warczał silnik i niebieski 
"Jelcz" ruszył. WystarlowaJ 
punktualnie. Czy bez prze­
szkód dojedzie do mety? Py­
tanie to dosyć watne, gdyż o­
statnio od przygód at się roi... 

Jego pasa1:erowie, lo w 
przytklcz.ającej ilości posiada­
cze biletów mlesi~nych. Wra­
ca1.1 po pracy do rodzinnych 
wsi. CZQsem jednak znajdzie 
się ktoś bez biletu. Wsiada. 
uiszcza nal eżność za bilet do 
X I jedzie "na gapę". 

" Bilety nabywać u kierow­
cy bez wezwania" - glosl na­
pis, rzucaj"cy się w oczy pa­
satera. Jest też miejsce na re­
gulamin dla podróżnych trak­
tuJący m. In. o karach gro­
żących za jazdę bez biletu. 

To wnystko fakt, ale nasz 
pasażer jedzle wcl"ż na gapę, 
denerwuje się, z niepokojem 
spoglllda na kolejne, zblltają­
ce się przystankI, czy przy­
padkiem nie ma kontrolerów, 
czy nic sfinalizuje swej jaz­
dy "czerwonym biletem" 
NBP... Kierowcy mają umó­
wione znakI. Jejll "dro,a wol­
na", nasz dcllkwl!nt jest oca­
lony. Tym razem ... wilk syty 

j owca cala. JI!ŚIi - coś tnm 
jest - wówczas w wozie robi 
się rUl!h. 

- Kto nie posiada biletu? 

Kierownica pozostawiona 
samopas. kierowca podaje bi­
lety. Czasem jednak ostrzcźe­
nic pr:tychodzi zo. potno. A 
wtedy, no cóż, n iejeden bi1~ik 
ma il:Olor czerwony ... 

Pasażer niebiellkieJ:O auto­
busu jest uczulony na ten ko­
Jor. 

Nie tak dawno jechalam do 
Lublina. mają.e prawo jechać 
jedynie do Bilgoraja. Gdy 
zwróciłam się do konduktora 
z prolibą o wlaściwy bilet, w 
odpowiedzi us łyszalam: - Nie 
mamy biletu o takie j wartoś!!!. 
Ponowna prośba o wydanie 
biletu skladanego wsta ła 
skwitowana milczeniem. Na 
szczęście kontrola była na 
pierwszym odcinku trasy. Po­
tem jechaJam na los szc:t«:ś ­
cia. W Biłgoraju konduktor 
przedziurkował mój bilet raz 
jeszcze i oddaj mi go ze sło­
wami: ,.Jak się do tej pory 
nic połapał , to teraz tym bar­
dziej". Przy okazji wpytal: 
,.Czy pani dziś wraca?". Nie 
wracałam. Zresztą i tak nic 
reflektowałabym na jazdę na­
len sam bil et. Wielu było jed­
nak takich - przeważnie spod 
Lublina - któr~ wracali. Oni 
nic musieli stać w kolejce 
przed kasQ bilelową. 

Podr6t na tej samej trasie 
:tnam jeucze w innym wyda­
niu. Otó* pasażerka otrzymy­
wala co jakiś czas bilety war­
toki 2 zł (Sic! dwóch z łotych). 
byle dałej ... Do Lu blina przy­
jecha ł a roztrzęsiona , z pl!­
kiem papierków w kieszeni. o 
których zwrot prosił konduk­
tor: "przydadzą się na bliżnc 
tras:o:". Nie dała. 

Te praktyki niektórych kie­
rowców i konduktorów pozo­
stawiam bez komentarzy. 

• • 

A teraz druga strona me­
dalu: zachowanie się podróż­
nych. 

Zabrania się ro:tmawlać z 
kierowcą oraz palić! 

Rzeczywistość jest jednak 
diametral nie różna. Kierowca 
bardzo często zaabsorbowany 
jest rozmową, całym korpu­
sem :twraca się ku zounówcy, 
na drogę zerkając Jednym o­
kiem. PnIenie również nie na-

leiy do rwdk oścl. Klo pali? 
Przeważnie młodzież. 

Och. ly w bciu, ty w życiu 
jedyna .... tosiadająca tyly wo­
zu .... skOjarz. sobie. że palić cl 
nic wojno! Podobno jak nie 
wolno ci używać wulgarnych 
sł6w. Ten zaktu jeszcze nie 
"roalazł miejsca WŚród licznych 
napisów. ale D tym powinieneś 
wiedzicć, miody człowieku. 
klóry wracasz ze s7.11:oly czy 
!. pracy. Jeśli zo§; jesleś na 
rauszu, tym bardziej s iedź ci­
cho! 

et y konduktorzy są bezsil­
ni? Czy nie można raz i dru­
gi odnotoy.rać "rouabiakę" -
posiadacz! biletu miesięczne­
go? Przecici w przepisach dla 
posiadaczy biletów miesięcz­
nych PKS znajduje się punkt 
następującej treści: "Osobom 
zachowującym się nIewłaŚci­
wie lub niszczącym urządze­
nia eksploatacyjne PKS, u­
biera się bilet i odmawia jego 
dalszej sprz.edaty·'. 

Tego wieczoru w autobusie 
był konduktor l dwóch funk­
cjonariuszy MO oraz trzech 
podchmielonych mIodzietIców. 
Wóz zatn,ymywal się trzy­
krotnie, jednak nie udało się 
wysadzit "śpiewaków". Pozo­
stały grotby, zresztą bezsku­
teczne, tym bardziej że ten 
i ów t pasażerów zaczął wsta· 
wiać lię za nimi. Pobłażanie? 
Chyba raczej zdenerwowanie. 
że stoimy. 

A oto jeszcze jeden obrazek 
z wieczornego autobusu. Pod­
chmielony mężczyzna brutal­
nie zaczepia siedzącą przed 
nim kobietę. Towarzyszący jej 
miody człowiek zwraca pija­
nemu uwagę, aż wreszcie s ta­
nowczo go odpycha. Ze swo­
Ich miejsc podrywają się ko­
ledzy. Przepychanie. ostre 
słown, rękoczyny . kobiece łzy ... 
Po co nam to bylo? Czy pasa­
żera na rauszu nie można 
przekazać w ręce MO? Zre­
szU!, czy gros pasażerów ma 
o tym decydowat. nie wJem. 

Czy naprawdę nIe ma spo­
sobu, by unienit oble strony 
ml!dalu7 - pyta ,.Pasażerka". 

Z ostatniej chwili: Z przy­
jemnością informujemy, ie 
dochodzą nas coraz częstsze 

głosy pasażerów o poprawIe 
tej strony medalu, która nale­
ży do PKS. Oby radość nasza 
nie była przedwczesna... Od­
pukuJemy więc w nIemalowa­
ne drzewo. 

REDAKCJA 

Galernik 
Na. łóżku pod przybrudzoną pościelą Idy mężczyzna, Ma 

58 lat i na tyle wygJąda. Spod betów wystaje mu głowa 
przykryto. uapką. Na moje dzleń dobry! - nie odpowiada. 
nawet nie mrugnie okiem. 

- On nie mówi I niewiele rozumie - informuje stara 
kobieta. - Dopiero alę z nim uporałam, chciał uciekać na 
dwór, na śnieg - prawie nagi, w kalesonach. 

Niewiasta placząc zaczyna opowieść .. . Nazywa się Jan 
Król, ja jestem jego toną. Kiedyś był z niego gospodorz, 
co się zowie. Dobrze mu się powOdziło, ludzie szanowali ... 
Zaczęło się c:ttery lala temu. Stale coś tam gadał o swych 
prz.cŻyclach z czasów I wojny światowej, aż do znudze­
nia. Ludzie kpili z n iego I stukali się w czoło poza jego 
płecaml. Poradzono mI. bym pojechała z nim do łeka­
rza. Nie chciał o tym SIYS7.ef: Zdrowy jestem, nic mi nie 
jest - mówi!. WrC! zcie go jednak zawiozJa. Trzymano go 
przez jakiś czas w jarosławskim szpitalu. potem mi go 
zwrócono. Nie było jut ratunku. Stracił rozum! Leży tak 
w łóżku. trzeba go stale pilnować, a z tym. wie pan. róż· 
nie bywa w gospodarce .... 

R2:C(:zywiście różnie! Mieszkańcy Krzywczy opowiadają: 

Wychodził na dwór nagusieńki, jak Pan Bóg go stworzył, 
ku zgorszeniu dziecI. Aby temu zapobiec. żona i pasierb 
przykuwają go łańcuchem do lóika i trzymają jak psa na 
uwięzi. Zdarzyło się, nie tak dawno temu, że przyszedł w 
niedzielę do kof;ciola z łalleuchem na nodze, niczym śred­
niowieczny galernik. 

Ow łańcuch zmusił GRN do interwencjI. Na iądanie pre­
zydium. zdjęto Kr610wl kJódkq z nogi. Na jak długo? Chy­
ba do wiosny. Któż bowiem będzie mfal czas sterczeć 1I.0ło 

pomylonego w c1.aslc pilnych prac polowych? Rodzinie 
bliższe hektary nli los ojca. Czekają, by szybciej umar!. 
Niehumanitarnf' to 7. pewnością, lecz dla nich idealne wyj­
ście :t sytuacjI. Radzono im: oddajcie .starego do domu dla 
nieuleczalnie chorych - nie zgodzili się. 2al im 400 zło­
tych miesięcznie. które t rzeba będzie płacić za pObyt ojca. 
Pasierb - spadkobierca mówi: stówę może bym dal, ale 
nie więcej. Dom budujq, zadłużony jestem ! We wsi twier­
dzą coś Innego: - może zaplaclćl 

Nie moja sprawa dociek9t, kto ma rację. Chod:ti mi o 
Jana Króla i w imieniu tego człowieka c:tynię ukłon w 
kierunku rerera~u opieki społecznej Prezydium Mfu"4. TrU!­
ba koniecznie umieścić go w domu opieki, a kto za to bę­
dzie placił - rczstrzygną odpowiednie czynniki. Resztq 
swych dni, ten nlegdył wartościowy człowiek, nie musi 
spędzać na lańcuchu. 

ZB. ZlE~IBOLEWSKl 

• ..;.... - • • "'. <'. ~. - . 

• 
chodzI! krok W krok .lo. ludźmi. Kloj nazwot {Jo Ja­
siem Znajdq i !ak pozosta/o. Spacerowal Il0 padwo. 
rzu, .zakradał ,Ię 110 war';:l/wa do pracownicZlICh 
ogr~dkolo, 'CI/PUSzczal na Ilamotne wl/ciee~ki w lal. 

K1edllj nie tllrócil. Sllodziewali.łml/ się tego _ mowi 
nOdldn.iczy. Stracil 'instynkt samo.zacho1Oa1Oc'?;lI j 
prawdopodobnte podzielił lo. staej matki. II lIIo':!e :lU 
ludne wllkorZ1l3ta li je90 zaufa"ie do nich. 

W powietrzu uru»il si.; %aJHIch padUnl/. Nadle.łniczv 
z HolubU, Mteczl/sle.w Glaz, rozejr.zoł iJię dookoła . 
Pad pobliskim dr.zewem. letale. martwa sorna. WSzllst­
ko w.ka%'l/walo 110 to, że .tala .ię łupem rllsia. Tra­
gedia mlala miejJce dwa lub tr.z ll dni temu. Już 
miot zamiar udot! się w dolszą drogę, "dll co.ł poru­
.szlllo iJię w krzoJwch. Pod mierkiem leżal maili ka­
riolek. 2)11, lecz nic uclekal przed człowiekiem. Nie 
mia l .illl. bl/l za małll do samodzielnego illcia w 
lesie, umierai. 

Zwierz lina ploW(! i/e Wllchodzi 110 przllio.hi .z czło­
wiekiem. Po dlużllzl/m obcowaniu z ludźmi sto;e się 
nfezdolna do somod:felnego iycia w lelie. Inaczei 
natomiost '(%Cez liC ma % li.Jem, zaiqcem, wilkiem, 
ddkiem ... To billa kilka laL remu.. Powiedziano nam. 
ił' pcwlelI roll,ik w sqslednlej wst 'rzllll1o. u siebie 
male"o d.ziko. Czllmć tego lue wolno, zabrali.łmu wi('c 
.zwierzę do nodle.fniCIIVO. To billa ,om/C'(!. lI(tZwali§mu 
ją Kałko. Przepodala za mlekiem j domagala go 
się be,;: żadn"ch o"ródek. Jak podrosla, zaczęła Ilso­
cit'. ROlSlorpola kIlka kaczek i kur, bU$Zawala w ku­
kurydzl/. kWrq nOWla!enl mówiqc, ..$lJecJQlnic fila nie; 
posadzili.łml/ w ogr6dku. Za mną i za dzlećm, bie­
glllo jnk pies. Dwa Nil trzu lata tcm" pogzedlem 
% fflU.UiUlUmi polować na wilki. Ka.łka zostaw na 
podw6rzu. Przetl.::ierolr~ .ię pr.ze;: IU$ , QtllI nuraz 
trQca coi mnie Ul nOj)ę. Oetl/ tuikie Kajka.' Przllbieglo 
za tropem. Od tej porll malowalem jej arzbiet biolu 
forbq ol .. jnq , bu jej jakU mlł.§LiUlU pru:: {)OII\1I1l<ę ulc 
.zaslrze!ll. BUlli z niq kJopotlł. 

Mlorln Ulnlllka. kt6rj upiek01Val si.: h· ... niezy Roman 
lIyjt'k l Holubl! uprzy "zn\lo Kic: l psem KorII. 
Więcej już na'z~J Kaski nit! wtdziehill'l.l/. Domll­

§lam .fę, że boki się ~ mo/vmi pr.zllchodzić do ludzi, 
o potem. .::d tic::oio do r~s::tl/. PozO$loltl 110 niej tu//(a 
tdjęcia i mIle wspomllicnlfl 11 dzieci. które jeidzilll 
no nic;, jak na koniu. Kiedll czlowiek w:iąl "O na ręce i nid.d do domu -

paCrzl/1 nań dużlImi oczomi dziecka. Potem pojono 
go krowim mlekiem - najpierw przez !maczek z 
bu/elld, póiniej z talerza. Rod. Jak mlodl/ szczeniak 

Dzik Kałka w 
Mieezydnw. GIaZIl. 

Nr 11 (19) 

Przl/iechali razu pewnego prJemll§laltll' na grZllbll 
rio la su. Chodzq, iJzukojq, oi tu w ))(!umci chwm 
wl/chodzl dzik z 0';5twlllll i leci prosto na Ilich. 
Grzl/biarze lU kUlik i w nogi. Ko jka na tllm sko­
rZl/stalo. zjadla eo mieli UJ kOUllkllch i poszło dalej. 

Po dłuiszej lIieobecno.ki wr6cilo z lasu 5tras::nie 
chl~da i UllIlenlll!a. Chora - pomllślall' m. Plltrzę jed­
nak bliiej. a jej rllJ jest opuchniętu i ropiejqCII. 
UrUlala się ze stalowego wnuka, lecz drut pozostat 
w Pilsku. Uiotl/Liimll ją na podlod.ze, "ajowi (TZIł­
mali, a ja usuwalem żelozo. Kllrowala !ię dlkOO, lecz 
::rlowu IJOs.:lo do lalU. WrócI/a do flas j')O kilku LI/­
Qodniach z kawalerem. Ten jednak na podtD6rze .!o 
niq nie pr.z1l5zedl. kręci! :;lę tlllko po skraju lasu. 
WIdać bula. ił' jeiJt pro~na. 

Z4 okl1elll pada dt!'lCZ, od Saltu clqgnie do/inq 
ma/a. RozplUwajq .ię w niei kontury laSll. którll 
puie si~ s[romlJ'" zboczem w (Jórę. Nadl(>~ilicZ11 jest 
przyjaeielcm twler2qt i umie o IIkh in'erest.jne(o opo­
WIadać, a co więcej - tros<:c<:ut'. Dwa rozJl w tygQd­
I!iu z ,wdlcjl!ictloG WII;cidża furmanka zaladowana 
fl{opam i nie mi6coIW"o owsa i wią.:komi sili Uli -
to kClrma dla saren i jeleni, dziki .tll§ otr';:lImujq kO$z­
tanIł· 

Nadle§niczy, illk dobrl/ gospodarz, .?;nu dok!oduie 
IIw6j siali posiadania. W holubllll'rskich laSoCh - mó­
wi - żule okola 50 dzików, 120 jeleni, /40 saren, 12 
rllsl, kilka żbików, a 'POlladto lisy, borslIki. batolltl/. 
Strzdemll 2wierz1lllq pr~ed złllmi ludznd (rItOm na 
IIIl1sh klu:ow/,Ucrlw) i Idnllmi rabusiami. Wlł'r.z~bi­
liirnu lOWd, trochę {lorzej idzie := rllsiami. sq Ilrze­
bieg/e, Mimo to poszczę,kllo mi się raz złapać mJo­
dego rl/da. W czym pomoply mi psy. 1'rzuma/ent 
go w klatce i. chcialem przeka;:ać do ZOO, lec:: 1ł­
ciekł IJestio ... - snuje się nOUla opowie.łC. 

ZB. ZlEMBOLEWSI..:r 
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SlIpalu Ilię na PrzemuU kró~ 
lewskle laski ,lecz nie oml;aill 
UO ;ednoczdnie nlellzczękfa i 
klęsk i. W la tach 1489, 1498, . 
1654, 1659, 1106 n awiedziiII go 
gwaltowne pożar". Za kat~ 

dum razem ogld. strawił wlęk 
szą częJć zabudowań. Równie 
duie ,plutoszenie CZllnlill po­
wodzie. 

W 1489 roku. wkroc%JII do " ,-. 
Pol'ki k.iqżC wolaski Stefan. 
Jego wo;.ko. dolariII do Prze­

mUfio , obieglII go i zdobUlll· ~i.'~:&:":':~~~ 
Miał10 atalo .Ię Iu.pem. żolRie~ , 
rZIl. Dopu. zczali dę oni awal­
tów i Uczntlch okruc1en. tw. 
M. in. w rllnku, przed rat·u­
łZem wbili na pal pięci" mJli- . 
Chów f'ra Jl clłZkanów, 

• W '.,(iJ rok1~ zalotoJio w 
u boy/c4 j żebraków, spelniajqcU "to 
tala. 

~~~~;!;-:m~j:,;"~u przuwilcje Kazimierz Jagiellończuk, 
Zugmunt lU, ZUOmu.nt Au.oul t j Inni. Na prZ1/klo.d Król Jan 
Olbrac/lt %Wolnfl mielZczan przcmu.kic,," no. 12 lat od podat­
ków, bU .1, ze zJiiszczel\ wojennych m.ooli szybcic j wy­
d.twignqć. 

• 
TrzU r azu do rOku zjeżdżali 

tlo Przemyila kUPClI z calej 
Polski ~ :zagranicy. Z jazdu 
szln chtll Ziemi Przcm llsk iej 
na Bq dU iicmsk1e i grodzkie 
oroz obradll przcdaejmikowe 
pr211C:::'lltl iłll 3i~ do w~rostlt 

=naczenia mitnto. W pa rzl'" z 
dobroblliem .zia oiwioto. W 
X V j X V I wieku W8;:U'Cll nie­
mal ro;cy miej.cy władali bio­
rJlp piorl'm, a wlród r:zemic;lni 
kutO t ra/lnfi siq mi$tTzowic u­
mil';qclllocinę' . 

ZYCIE PRZEMYSKlE 

~o,.e B.,gad." 
Prac:, 

SOC:jalisC,c:znej 
Dnia ~ marca br. w Między­

I p6ldtlelnl.nym OSrod ku Kul~ 
lunIno _ Oii wlatow,.m odbył a. 

.lę urocly.toili na.dau la. 1& bry­
,ado lu wyd~la lu .lItom atyki 0-
nil i brYIadom wydziału na.nę­
diliowlli _ Zakładuw WytW1ir­
csych Elemenluw Automalyki 
Puemysiowej w Puemyślu t y-
1u.16w Brnad Prac,. SoejaU­
s ly"neJ. Nadania tytuhl oraz 
wręeunla odznak dokonal wice­
pnewodnlll1."ey ZM Z1\IS w Pue 
myilu Iloman BU. VK. 

Tytuly 81'8 otrzymaly bryga­
dy : Marlalla Bomby, JÓ"lda. 
Pru wroeklel( CI, Zd"lls law a No­
worola, Fra neiuka Szydlow­
".1"«0, Adama Gornye" Mle­
n,..lawa Jallluewskiero, C2.e­
s law a Zbroneayka, Jaua Rn:Ia, 
Knl mlerla Stuosly, Taodeuna 
Oa óko, K ulm\eru J urklewl"a, 
8Iah'j. K alinowsklero, Au, u­
slyna Szczęsueco, A-hrlana na­
rana, J ana Sagana I Jana Kas­
Drowl"a . 

W ZWEAP lal'"lczyta y t,.tuł 
bPS pos"l:ldaJ-\ 32 brygady, nato­
mllllt !7 brycad ora"l S wyd. ia­
ly, a to: . lIlomalykl , remonto­
w y I nU1tęd1tl ownl ° nlelo wal­
nl\. 

PCI uroezysto§el nadania tytu ­
Iów BPS odbyt ,Ię konkurs 
"lor, anbowany ił okuJi 50 rOC"l­
nicy ItOwslan ia ArmII Radaiec­
k leJ. Zwyelcłyll: Caeslaw Zbro­
uuyk, Martau Uomha, Kui­
m ierz .Jurkiew lea. CaloM: Im ­
Ilrezy upn,jemnlal s woim wy,­
Illpem kabuec1k ukladowy 
..!!ol· /ltet". 

DZIeci pamIętają 
o ptakach 
J.k InfgrmuJe nal Pre!!. :MRN 

Wyddal COłIpod. r kl Komunalnej 
I MlenlulnloweJ w Pnemyilu, 
wych Cl wankowie ... a nu,,"owe/:.o 
Zakladu pdeel Gluchych (u l. 
CUrnleckle,to) wykonali 3G 
A tuk &nlazd Ic:gowych d la p ta ­
kÓw I wiewiórek. Mgter!.;! I, kt6 _ 
ry polluty l d%Jeclom !!II DudUlcc 
- 10 drewno ulyskane ze s ta_ 
ryth I n1nMlnych lut do uty!ku 
ławek nkoln)'ch. 

P rc%. MRN Wy(b.lg l C05podarkl 
Komunalnej 1 N ltuhnloweJ 
r;wraca lic: z apelem do mlodzle_ 
ty ukÓI pn:em)'sklch. ucłu:ea· 
JI/c JI/ , gb)' WS Iepowala w ' lad:!, 
.... )'chowgnkÓw pgńn .... owe'o Za­
kl.du mle.;-l C Iuchych. 

Klo wykona wlę<:e J II nlaZd! 
Cuka my ng zawladomlen l ~. , 

~ 

Stt. 6 

W Tarnawce 
Przypadli sobie do serco: wieś Tarnawka i kierow nik SzkOły Jan 

Sowa. Kiedy ki lka lat temu obejmował lu pOSadl: len i ów x ,ospO­
darzy myślal : m iody, nledOŚwladcr.ony, c:o on tam dobrel:O nasze 
dzieci na uczy! Dziś - nie mogił się KO nll,chw.uć. 

Jest sam, uczy wuystltie duecl w wieku szkolnym, a jest 
ich we wsi a1. .. 24. UczęSttz.lJIł do 4 klas. Aby więc nauczycielowi 
staN:Zy lo dnia do pracy (%wlaucr.a w zimie, kiedy sionce SZJ'bko za­
cbodd, a przy lampie nartowej duec:1 nie bardzo chClj się ucr.yćl pro­
wad.r.i Jan Sowa zaj(cla jednocr.e./inle z dwoma k lasamI. Niewygodne 
to % pewnoścIIł, lecz on daje sobie JakOŚ radę. 

_ NaJwll:ktty kłopot - powiada _ z tym, że uchol'(lwać nie 
mOJ(~. nie mam również; czasu na załatwianle prywatnych spraw 
poza w siq. Tl'l.cbl\ bowiem W ÓWCUl& ukole: "lamknlłć na cztery spusty. 

Na razie Jednllk nauczyciel Jest miody I "Idrowy, totet zakclll 
ukolne Ioc:ur, sl( be% p rzerw I Ulłiamowań . Dodatkowo prowadr.l 
zespól p l'l.YSP<J!«)blenlo. rolniczego. na który uCl.(s.zct.a więk..swłt: s tar­
lIZeJ młod..zie:ty. 

Jan Sowa znajduje równle! czas na praC(;: społeczną. J est sekre­
tarzem organizacji par ty jnej, któ ra powstała tu z Jego Inicjatywy 
I liczy 9 czlonków. Ta funkcja przysparza mu wiele pracy, lecz JOO-
noc:zeinie daje duto u t.vsfakCll. sld 

Jan S owa "UJ c.za! le lekCji % II kla.q. T arnawka ma nOWl/, piękny 
budlInek , zkol1\1/ . P1"ZP.kIUIlJlle flO do u tvtk" (a mlalo 10 miejlre 
4 lata femu) byl o 'I"Ile lada wtldaTl!eniem. O taktm oblekde "Ud tu 
nlltl1p. I nie marzyl . P llprzednlll ukoła mfdcllll się w rtareJ, w olqctj 
I le chałupie wl/Tlajęlej fiG len C1II od rolnika, 

Fol. T . ZIEMBOLEWSKA 

W perspektywie: dyplomowany technik 
Zal nte r~wan,m w wyborU' 

u. .... odu II b1io lw entom u kól pod­
s ta wo wych prze.:ls ta w ia my dziś 
put>my.kie teehnJka . 01.0 one: 

Teeh nl kunl l\l eehanlC'ZDo-E-
lekl r )'csn" kłZtalci - jak sam a 
nazwa wskazuje - w k ie r un ku 
mllChanieznym (obr6bka skra­
waniem) o rn e lekl romeeb.anicz­
nym. DysponUje osiemdzi esię­
cioma mie}scami na m/lC banice 
nraz ezterdz.le.domB n. elek­
tromecha nice. W.runklem przy-

Jc:cia j M pomyilne I danie et: ­
za m inu z jc:zyka polskier o , m",~ 
temat yki oraz z f izyki (et:u­
m in ustny). 

Teehnlkum Gutrouomicsnc 
będzie nl la lo w na&::hodll!.cym 
roku szkolnym tylko jed.nq kla~ 
M;: pierwszq, a wi~ przyl"ć mo­
że jedynie 40 uczniów. Egurnln 
obowlą~uje z polskiego i ma~ 
tematyki oraz dodatkowo z che­
mii. Nauk. - jak w klltdcJ 
szkole te,o typu - tr w a 5 lat. 

Technikum I::konomiunc, a 
w lakiwie,Ju! dla 6&mokluilotów 
- L iteum Ekonom!ctne I 4-1e l­
ni m okresem nauczania . Na 
ko ndyda tów CIeka 60 m ieJsc. 
Absol wenci o l nyrnn j ll prn.cę w 
ad minist racji pa r\stwow cJ j ako 
k.si ~gow !. Ol' r6ez Jut wymienio­
nego Ist nieje li -letn ie. T echni­
kum EI.onomlczne dla ab:KII~ 
wentó..... szk6l p u y$pollObienia 
rolnic.zeco. K.!;~ t"lci ono w ~II.­
kresie Qbrotu towarowego przy­
szłych pracown ików gmi nnych 
sp61dtleln!. 

Technikum lł olnlCJ.o - Ł~kar­
skie posiada BO miejsc w k lasie 
plerwnej. T u oprócz polEkiclo 
I matemal.yki zdajc sie: bioloJlię. 
AłMolwenc:i ZO!itaJ4 pracownika­
mi rejonowych przedsi1:biorsl\y 
wodno - melioracyjnych. alN!"­
nomami e:romadzklmi lub kie­
rownikamI produkcji roślinnej 
w PCiR-ach. Notomi::!,t 2-letni.a 
Zasadnicza Szkola 0Rrodn!cla 
d:yapOnuJe czterdz.lestoma miej­
scami. Ksztalci kwalifikowanych 
ogrodników. Uczniowie. kt6uy 

odpowiadają stawienym wymo~ 
, om mogą kontynuował: naukę 
\II 3-lctnim technikum. 

Tecbnlkum P rumyslu Od"lie­
iowero należy do w yjq tków. 
gdyz jego uczniawie rek rutują 
slC "I absolw entów zasadniczej 
3-lalkl. Zu adnlcza SzkQla Za­
wodowa !stn ieJqea pn y T echni­
kum Odzieoi:owym kntalci nic 
tylko w zakresie władania ill lą. 
lecz ta kze w kierunk u te leku_ 
m unlkaeyjnym. a wi~ monte­
rów radia J telewi'!j !. Zawo­
dówka dysponUje BO mIejscamI. 
Absolwenci tt>ehników mllJ~ 
prawo kontynuować n;o.uk c: nil 
wyiuych uczel n iach. 

O pOtOt;ta lych tech nikach, roie:­
dzy innymi o 'r cchni k um Lei­
nym w K raJIicl'.yn le oraz o leeh­
nik~ch znajdujących si~ w J a­
rgs lawlu - poinfor mujemy czy­
t t>! n ików w nast~pnym nllmc-
rll!. A l. 

Młodzieżowe nowinki 
DO C1QIOwkl aktywnic dzlall­

l"lcyeh klubów ZMW w nuzyrn 
powiecie naldy klub '" Mtdy­
ce. TuteJna młodziet pas.)ono .... a. 
la l1ę w lutym turniejem uacho. 
wym. ZalnterUDwanle 1'4 l/IItlr.,· 
J.'I było ogromne. OD rD!!grywe.1r 
usladlo Ił zawodnikÓW. Z (ej 
JlM.by wylonlono inectl naJ!ep­
tzycb, ktÓrym przyznano wyrOi­
n1enl~ .... p"Jtacl dyplomOw. A 
oto Irh poslad.cze: Pranclllel<. 
CIO.·ozdoWlkl o~a", Je!"l1 I Adam 
PlIeeO")'. 

'''-) 



25 rocznica pacyfikacji Kaszyc 
1 marca w 25 rocznicę pa­

cyfikacji Kaszyc odbył s ię w 
lej mlcJscowosci wielki wicc 
ludności. 

Uczestniczyli w nim row­
nici mieszkańcy okollcxnych 
ws i, przcdsb,wlciele ZBoWiD. 
Wojska POlskieg o, szeregu or ­
ganh:acji s polcClno-J)nutycz­
oych i pncmyskicgo spolcczeń 
stwa. Władze powiatowe rcpre 
zentowali: sekr. K1'oliP PZPR 
Kalimicra Rodór , pnewod· 
nicząey Prezydium PRN A­
dam Chudzlkicwicl. Po oko­
licznościowych prtcmówic­
Illach przewodniuącego wiej­
skiego komitetu FJN Jó-

zefa lUe ndxeli I pnewodnl­
czącego Prez. PRN Ada ma 
Chullzikic wiC1: :1 , :zebrani u­
chwalili rezolucję, w której 
nawiązując do marcowej tra­
gedii w 1943 roku , kiedy 10 
hitlerowcy xamordowali w 
Kas'lycach 136 osób: dzieci. 
k obiety i męiczyzn , potępili 
rewizjonistyczną politykę N ie­
mieckiej Republiki F ed er a lnej 
i amerykańskie lbrodnle ludo 
b6Jsłwa w Wiet namie. Następ­
nie uczestnicy m anifestacji u­
formowali pochód, który rynył 
na emenbu. Przy di wic:""kaeh 
we rbli orkies t ry WOjskowej 
na zbiorowej mog ile z:loiono 

"ZGINĘLI 
BO BYLI 

POLAKAMI" 
M6j znajomy był wi~iniem. 

oiiwięcimskiego obozu. Opowia­
dając O gehennie. którą t am 
przezył, wspomniał między in­
nymi o podsluch:mej przez sie­
bie rozmowie prowadzonej 
pf'le'Z dwu sp05ród najwięk­
szych esesm,lI"iskieh oprawców. 
Pncehwalali się Ilością dokona_ 
nych morderstw i pOmysłowu8-
cią, jaką przy tym okaz.ali. W 
kQnklu~H jeden z nich 7.a.Cyt o­
wał z dumą stare nicmicekie 
pr~slowie: "Ubung macht deu 
Meistc.r" , cu w j~rku polskim 
znnezy _ "ćwiczerue czyni mi­
lItrzem". albo "wprawa pfowa~ 

dzi do doskonał ości ". 
Pnypomnialell1 sobie o tym 

w drodzc powrotnej z Kanyc, 
)(dzie zbierałem informacje o 
potwornej pacyfikacji, którą 
przed 25 laty pr:.:cprowadziJi 
lam hitleruwcy. 

nzn:S" G ROZY I KRWI 

ZfIr~ądzell ie naka7.ywalo, aby 
na kaidYQl budynku wywiesxo-
110 kartkę zawierającą dane do_ 
tyczące mil'szkal'Jców: imi~ i nn_ 
t.wisko, pice ... Domow nie wol­
no było opu=nć pod hdnym 
po7.orcm. Wieś nie zastosowała 
~i~ jednak do polece·ń w.tadz . o­
kupacyjnych. 8yla pnee!et me_ 
d~iela . CUl.8 wolny od pracy_ 
Pn.emykano sil: więc od domu 
do domu; odwiedUl.no sąsiadów 
i krewnych. 

W sklepie u Andrzeja ,Grn­
bo\"skiego ~ebrn ł o się kilku go­
~podarzy. Przyszli kupić papie­
rosy. przy okazji ro:.:~ada li się, 
a by ło o czym mówil' w taml~ 
dni.", Nagle otworzył y się drzwI 
I wpad l prze? nie. UlclySUlny 
I'Azimier z LorenowIcz: 

_ Chlopy - krzykną! 
musicie uybko wracac do do­
mów! Byłem u teściowej w Za­
miechowie ... fdzie stamtąd. w 
stron~ l<aszyc, grupa Niemców ... 

Przyula ich tny~ashl_ .Ubra­
ni ró~nic - w wu~kszosel pO 
cy .... ilncmu . DowódCA b...,1 w 0-
ficcrskim mundune. Owa p~y, 
z wywicszonym.i ic;'7.0 ram!,. bl~­
r.ly pne<l nimI. Po.dzlellll ~IC! 
na 4 grupy. Roze!n:h. pO WSI I 
1"<I7..poc?ęJi krwawe dZIl.-lo. Mor­
rlownli w c!OmB.::Il. nil podwQ­
r~aeli. nn uli.::y ... ZabijAI.i diied, 
kobie ty i mę-żc~y:tn .. Z zIm!!" 0-
krutnnkill. % wyra!mowan,,:;m-., 
Około godziny Hł wC'zwall do 

, it'bi'" sołtysa Kazimierza Wicl~ 
C"()!!I7a. Rozk .. aali: . 

_ SpislIt: dokładnIe wnyst­
kir.h -zabitych. Lislt:" tę jutTp do 
endain '" 9 raDO dostarczyc do 
folwarku w Dobkowicaeh. Tru-

Zwiastuny 
wiosny 

Jak informu je n as.,; C'Lytcl­

nik I'. Pawel Zic:ha z p rze­
m)·sla, 4 m a r ca do Jcgo ladu 
prryl cc ia ła trójka n paków. 
Płaki og ląda ły budki, 0 0 

świade'Zy o tamiarze pozosta­
nia. Oględ~inom towarzyszyły 

szpao%e trele. Czyiby przylot 
szpa k6w wróż}· 1 r ychle na­
deJ$cie w iosn y' 

py zll.kopac w rowie kolo cmen_ 
tarza . Tytko na takie miejsce 
~ndugują bandyci ... Za niewy­
konooie tych pOleceli - śmierel 

7 marca 19ł3 r . - dzieli. gro­
~y l krwi roztopił się w mro~­
nym mroku nocy. 

Rozpoznawaniem i spisywa_ 
nicm pQmordowanych zojmownł 
się pomocnik sollysa C-wsław 
Wielgosz. R~e &lę trzęsły, żal 
i ro;.:paez rozsadzola serce. J cgo 
Clomownicy wprawdzie ocaleli, 
ale przecież pozabijano krcw­
nych , sąsiadÓW, przyjaciół. znu­
jomych .. ]36 osób: od 9-miesiq­
c%nych niemowląt c!o starców 
grubo przckraC7.njących siedem­
d~iesiątkę. Wsz~d~ie krew, wy­
!tnywione śmiercią twarze, !"'OZ_ 
sodzone pociskami glowy ... 

Nie posłuchano hiUerowców. 
Od wczesnych godzin rannych 
trzema furmankami zwożono 
trupy na cmentarz, Adam Ba­
dow iC2 Łak opowiada o ty<:h 
smutnych chwilach: 

- ... Lzy laly si~ nam 1. oczu 
gdy układali:lmy w głqbokim 
grobie ciala najbllżs?ych ... 

• 
... 9 marca znowu pojawi ło sil: 

w Kaszycach 13 ~bi rów z 
psami. PoinformowalI sołtysa 
o przyczynach pocyfikacji. To 
byl oowl"l za udany atak par­
ly~antów na niemiEleki magazyn 
broni w Nienadowej przcpro­
wadzony jeszcze w jesieni u­
biegłego roku. Kaszyczanie,. u­
czestniczyli w tej nkcji i wia­
domoŚĆ o tym dotarła do ok u­
panta. Oprawcy ~agroziJi ca.l­
kowitą zagł1ldą wsi w pr2ypad­
ku, gdy padnie na nią nowy 
cieli podejrzenia . 

WSPOM NTEN"JA PRl.E? LZV 

Eleonora G w ó~. d ~. ma tcraz 
70 lat. J ej oczy blystt1.1ł. i alt"m. 
J(dy wspomina: 

,~ I N " 

" lIALTVK" 

13-t~ - Gr .. bez rl.'gul _ czeski 
otl t. 16 

1$-19 O.latnl MOhikanin 
(pan). - NRF Od. I. 11 

"OLL\lI'IA" 

13 Kauko'ka braoka 
rlld~. Od I. 11 
14-" _ Po wIelkiej burzy 

nwaJc. oel I. II 
1&-17 - StaJnf~ nu Salwatorze 

(pan.) - poj. oj I. 16 

dziesiątki wieńców i minutą 
milezcnla UC"l:ezono p a ntlc:c 
pomordowanych, Nad grobem 
pn:emówil Cresław Wielł"oSl 
- jeden 'l. naocznyc h świad­
ków paeytikacj i. W s woim 
wystąpieniu zwrócił uwagę na 
eiąiąey na s t a r8lym p okole­
niu obowiązek patriotycznego 
wychowa nia młodzieży , Po­
wiedział m. in.: "niech n asze 
drieci zaWSle pamlętajl\, o tej 
potwornej tragedii. Niech ra­
'lem :t nami wale'Zą o to, aby 
nigdy więcej nie doszło do 
podobnych w ypadków". 

- ... był w zielonym, my­
śliwskim ka,pe luszu i skórzanym 
płaszczu. Zastrzelił m~ża, slo_ 
st r.:,:, szwagra i Jl.'dną ~e znajo­
mych, która przyszła schronić 
się do mieszkania mojej siostry. 
Mąż długo slq mq~zył ... Do wpół 
do drugiej w nocy. 

Kazimiera W i e I g o s z, dzi ś 
44-1etnia kobieta, była wtedy 
młodziutką mc;:żatką: 

- Byłam u sąsiadki Jó~ety 
La,mla. W domu znajdował sil: 
jeszcze jej 17-lelni syn. Weszło 
dwócb ... Wpil.'rw zabili chłop­
Cli, pożniej r.andzinę ... J eden z 
nich pr~yłozyl mi pistOlet do 
glowy. Zacz.:,:lam s trasznie kr~y_ 
ezee ci b łagać o litość. Calowa_ 
łam J(O po butooh ... Poszwargo_ 
ta li między 50bą i - odeszli 
zabraniając mi opuszczać Izb<: 
do rana. Nie wytrzymałam jed_ 
nak . Strach wygonił mnie na 
podw6rze. Tu dosŁałam jakicgo~ 
szok u. Przez palt! bieJ( łam , sa­
ma nie wiedząc dokąd. Znala­
złom sic;: w Ciemil:zDwicach. 
Głośno ~awodząc prosi łam pier_ 
wszego napotkanego człowieka 
by mnil! schował. Przellocowa­
łam w lej wsJ. Szok nie opu­
szcza ł mnic. Nie myŚll!.C co r o_ 
bię, poble/,:Iam do KosJenic, po_ 
tem do Wacławie... W koiICU, 
koło połUdnia, znalazłum się w 
Kaszycach... Zamordowali mi 
tt"idową i męża. Miał 23 lato. 
Nie widziałam go po śmierci. 
Dobrzy ludzie poI.'howaH, nim 
wróciłam do domu. Mles~konje 
pe łne było krwi... 

Andrzej B adowic~ pod_ 
gll!.da t prZt!z okno: ulicą sz ła 
Kazimiera Picur z czw orgiem 
dzieci. Zatnymall ich Niemcy. 
Wypróbowanym hitlerowskim 
sposobem st rzały ~ pistolet u 
w głow.:,: - po~abijałi wnyst­
kich ... 

WIECZNA PAl\U~('; 

Cmclltarz. Na " im mogi ła-po_ 
mnik. I napis: "W dn iu 7 mar­
ca 1943 (lkupant hiUerow.\lki du­
kona l straszliwego morderstwa 
na ludności w Kaszyca~h -
7.ginCli, bo byli Polakami'". Na 
dwu kamiennych tabHcach dl u_ 
ga lista na~wisk cZl;:s lo w t ej 
miejscowości do dziś się powta­
rzającyeh : Badowiczowie ... Bo_ 
jarscy ... G rabowscy ... WieJgOSUl_ 
wie ... i wielu, w ielu innych. 

W każdą rocznic~ pacyfikacji 
tłumy lud-zi czczą t u pamil;:ć 0_ 
[iar zbrodniczego lasz)"2mu. Z 
niejednych oc~u płyn!l wtedy 
~or:z:lcie łzy. Twarze grajq mid­
niami zaciśnic 1ych SlC2c;:k. Z ich 
pamięci n ie można wymaUlc 
nieludzkich czynow tych. któ­
rzy w -Zadawaniu śmierci siali 
~ię mistrzami... Ubunji( macM 
den Meister. 

LEONARD CZAJKA 

1~-llI - WOjna I pOkÓj I ser. 
(pan.) uUz. 00 I. H 

" KOS M OS" 

13 - 2ycle uomk1.l - 1rane. <;Id 
I. It 

14-15 - 'runellpan.) - rum. od. 
I. 16 

111-17 - QUCnlln Ourwuo (pa o.) 
- USA od I. 11 

18-19 - D!lllla Navofony (pan.l 
- (Ing. (){1 J. Ił 

" IlOlllA" 

U-H _ Sy,naly n::r.d ml!l~lem 
(pan .) lug. nl\ ). II 

15--16 - Kllqt~ I tebTak 
IIng. od J. II 

l7 - Chewsur.ka baUada (pan.) 
radl. od l. 14 

18-19 _ Zacmleole - wl. ''0 
I. 18 

• 
Nr 11 (l9) ,.----------------~----------------------,. ZYCIE P RZEr.fYSKrE 

CZYN ZJAZDOWY 
• Plan przed 'erminem 
• Hudują drogi 
• Świadczenia na cele 

społeczne 
C~ynem spo lec~nym i wy5i11dem pl"odukcy,;nym wllall ~awst~ 

wielki f) wydanenia mies~kaiicy miasta I powiatu pr~emysklego. 
W t cn m. In . sposbb uuczono w ubl~glym roku 50 rounlcę Re­
wOludi Paźdalernlkowej, 25 rocznicę powstania PPR, 'wlęto 
l - majowe i 22 Lipca. 

Donloslym wydancniem polltyelnym roku bidąeego będzie 
v Zjud Pol$kiej Zjednoczone1 P artii Robolnlczd . Zbiega się on 
z 20 rocznicll zJcdnoczenla ru cbu robotniczeg o I 50-leciem KPP. 

Z inicjatywą uczczeni a V Zjazdu oraz tych doniosłych TOcznlo 
wystąpily jako pierwsze w kraju zak łady prOdukcyjne SIII,ska. 
Na ich apel odpowieddalo jui nercl!: pnemyskicb zakładów 
i wsI. ,.. 
Załoga Zakładów Prefllobrykatów Zełbetonowych "Elbud" 110-

stanowiła praekroczyii roune zadania produkcyjne o 2 proc. bez 
Jwiększenia zatrudnienia, wYll ladó z fu nduszu układowego 
1000 "II na kanto budOWY Pomnika Centrum ZdrClwla Dziecka, a 
Ul sk ładek pracowniczych 800 Ił na budowę I'omnika Wal Re­
wolucyjnych w R~e-szowi ... Ufn 800 zl na dokońc~enle budowy 
Pomnika Ofiar Fa.s~Yllmu w Nehrybl,le. ,.. 

Mieszkancy Orohobyezkl pOstanowili wybudować w bieill,cym 
roku l km drogi przez wieś. Zobowi"zall ti i ę oni ~wle:iii 6(Hl m 
SZl'sc. żwiru , a ponadto wykonaó "'",ystkie nielachowe rOb" ty 
ziemne. 

Poslanowl/)uo również kontyn uować praeę w latach następ­
nych, II. po Ich zako ńelCniu ",yllhUl le 1: wnlo.~ kiem do PKS o 
uruchomienie s talej komuni kacji . 

Ula uczu enia święta l l\hja mieszkaiicy wsi Durko - ("ro­
mada Medyka - na zebraniu w dniu 18 lutego b r , zob/)wlll,zlI.li 
.,h: wykcII1a6 w całośc i pllln ~b i ór kl lilio uec~ Spote<lzlIego Fu ndu· 
nu Budowy Szkó ł I In ter natów w terminie do dllia 31 marca 
bieżącego roku . 
JłlduoczcSnie mieszkaócy JJurka wzywaj" "Wll"ly.tkie wsie n ;& 

terenie powiatu prn'nyskiego d .. . podejmowania podobllych zo­
bowi ll, l lui I w~póh:awod lliclwa w realhaejl lego udania, 

, . . 
Już po ~lł'U~CIe ••• 

SWięto święto i już po 
święciE! - mówi ludowe po­
r~ekadlo. ZYcie wróciło na 
normalne tory. A może b)­
coś w r odzaju: przeżyjmy to 
jeszcze raz, b o od okolie"UlOś­
ciowych akadem ii i wieczor­
nic aż się r oHo, toteż nie spo­
sób je tu wylicz.yć. 

Przypominamy więc tylko 
niektóre. J uz 7 marta znrUld 
kola Ligi K obiet przy bloku 
nr 40 zorganizował dla swo­
ich pań akademię, w której u­
dzia ł wzięli _ uczn iowie ś red­
niej szkoly muzycznej oral 
kaba r et " P olmet". Przygoto­
wali oni część artystyczną . 
Ba rdzo miłym akcentem wi e· 
czoru było wr~cz.enie kwia­
tów samotnym paniom. 
Koło Ligi K obiet przy blo­

ku nr 17 w dzielnicy Tatar­
ska, ponieważ nie moglo zgro­
madzić wszystkich kobiet ra­
zem he.- względu n a szczup­
ł ość lok alu), zmuszone było 
pr~eprowadzić dwucz.:;:śclową 
akademię. Najpierw uh onoro­
wano starsze panie. Uroczyli­
cie wręczono im organiz.ac,yj­
ne legitymacje, najsŁarszq 
zaś mieszkankę dzielniCy ob­
darowano kwiatk iem. Drugą 
grup~ uczes t niczącą w wie­
czornicy stanowiły młodszc -TUIlN IEJ SZACII OWV 

DO dnll> !tI marca :.tlejlkl Ośr o­
dek WI~·chowanIR Yl.l: yc"tnego w 
{'fJ:emy lu ul. GrodZka a przyJ­
muJe ~gloltenla UlWo-dnlkOw dl) 
l \I.,rnleJu S7.acllowego o "ZI;)I ' l 
wlett:". 

OOCZYT" 

7.arz,,<1 Od(lzlal" Po ..... iot ·' ''·'''' ... 
Zwlą~k\l Na\!c7,yclel.nwa POllikl~­
go Oddxlal po!~k\ego Towauy· 
SlWII m alarycznego w Przemyślu 
18 marca br. O goot. I" xDprllS1,o 
no odC"l:yt .1. Plctrucby -
,.D!uII:OU jako pedagQ, na Ile 
epOk! Odnx!zl.'nla·" 

WYSTAW" 

W MIejskiej Bibliotece Publ!c~­
neJ w I'r~emy.lu w dniaCh 00 II 
dco 19 mlHCII czynna Je5l wysta_ 
wa pt. "Tyd"tleń W!elna mu' ·. 

-

OGI.OSZENIA 

panie. Tutaj C!zęśc artyslyczna 
odtworzono z ta~my magneto­
fonowej. 
Zakłady pracy obdarowały 

swoje "Ewy" nagrodami, u-
pominkami , kwiatami. W 
Zakład ach Pre.fabrykatów 
Żelbetonowych .,Elbud"' pa­
nowie p rzygotowali dla pan 
uroclyste przyjęcie. Nie za­
pomn ieli również o byłych 
pracownicach zakl~du, będ,, ­
cyth aktualnie na emerytu­
rach - zaprosili je na uro­
l'1.YStoŚć . Natomiast k obiet y 
chore, przebywa jące. w s-,;pi­
\a1u odwiedzili, by wręczYć 
im symbolieU\c kwiatki. 

Urząd 

Stanu 
Cywilnego 
zanotował: 

IJ IIODZI::NI \ 

Jolanta c:uqdzlet, Bogna,\ KU­
c~erepa, Andrzej Malka. WlolctlB 
Olejarz . .Mnrlus7. Pnrtykll . .J6zef 
Lupa. W lelław Wuyleez.ko, ,Ja­
cek Tracz, K r~)·nlof s~.erem" la, 
Oarlun SzłapD, Aneta Stry.::haf­
ska. Gra~.y"a Com!,lak, <lloucrt 
Slr6Jwlls, Alck"SIIndcr DlekMńskl. 
Miro" Ma~l1rklewIC~, Andrze j 
Szymborski, AU,,}a Skupie;" Iwo­
!la ,JQd!ow~ka. Morek CICh~kl, 
.\dam FraokÓw, Agala WJlgueka. 
I\rlur OzleC1zlc. Ryuard Kucan, 
hllbela Goł<:nJowsko. Mal,orzala. 
Klak, KamIlla FoUpre.:hl, Kata­
r~)'na :'UJc\'·$k:), Mlrlanna K I_ 
""~, Piotr (;.\ln~w, 

"LUBY 

Zbll\nlew lIal .... " _ Ml1Tll1 Fe­
dano Edward Pawo.ok - Marla 8a­
tllCka, Henryk Konlecxny _ Zotl:l 
Kaczmarczyk. Tadeulz SUJa 
Marla PIeniądz, ,Jerzy Pletr,,"_ 
czak - ,J 6~eta c:u~y. 

ZGON'>' 

Julia Kowa1!ka ]at 711. Jon KI)­
pln: lat 1S, Jan Oublk lat 71, Pe­
uoncta Zltek lat 79, .Józefa Pudlo 
lal 3lI. MIkołaj KljaCn IM $5, Zo­
fia Kr .... w tec lat n. Józef Jackll.'_ 
wlcz lat S8. Franciszek lleka lat 
51. .Ad~m Fedorczyk la t 7S, Jo­
anna Jadów lat 88. ,J01.ef3 Wael\ 
lat 3l;, Barb~ra Parszywka lat la. 
TadeuS1: Jtyk lllt 47, lIenl"}'ka 
Thle~ lat 1~. 

ROZNE 
WARSZTAT Glusarski wykonujc najnow~~e. fasony wózków 
dzieci~cych or az prowadzi )1aprllwę. Rie!l7.ÓW. ul. Goslorll ]0 
fd awna ul. Jabłonskiegol. G-414/ t. 
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As przemyskiego sportu 

Jui. od najwc!.eŚnlejs!.ego 
ddec.lńslwa uprawia sporl. 
Początkowo slarlowola tylkO 
w biegach I skokach. do 5-
boju namawiał ją trener. mgr 
.Jaroslaw Klymiński, pod któ· 
rego opieką przebywa do d1.lś. 
Systematyc!.nn praca, dużo 
pośwl~ccnia I aRm07.aparcia 
spowodowały. że p. Eltbleta 
KllmczRk uznawana jest 
przez wielu kibiców za naj· 
lepuego sportowca miasta 
Przemyśla . Przyczyniły się do 
tego niewątpliwie jej wyniki 
i zdobycie 4 miejsca w pll:­
doboju na mistrzostwach 
Polski CRZZ w ubleglym ro-

". "Uporczywy trt:'.nlng - jak 
pisze Ryszard Niemiec 
wielka ambicja. pozwoliły 
sympatyc!.nej ,.harcerce'· stać 
się podporlł reprezenlacJi wo­
;e\\'ód!.lwa. Skoncentrowanie 
się na startach w 5-boJu 

Turnil~ i brirlżowy 
Z ud~lłIlem n per - dzl~kl Ita· 

ran10m Komisji KOOnlynac yJneJ 
TKKF _ tOltClrany ~Oł'IIII :3 lu· 
lellO 111M r. tumIe, brldł/l .por. 
lowego . Rozllrywkl odbywIlly ale 
nil pr",. .... nl wooneJ lIny ul. 
~ Stynnla. 

Wyniki kOl\cowe pnedfitllwlaJą 
się nllSt~tIUJąco: plerwne mlej'O< 
zdQhyll1 pars: • 811rbara O:l ll lka 
I lIlIeha . l' rymon " ogniska 
TKKh' pr l'y Prc>!. M R N. Orugl~ 
mlejlce: malteń~two Cich\ICY II 
TKKF .POMONA··. tr~"ele mieJ· 
$~": n ogowlkl I WoJ:akowskl z 
OSnls ka Sl lI.t u towego 'rKKF, 
ezw.lrl., mleJ.ee: J .... w "g ne ro . 
wie z 01n15k" Statuto weco 
TKKF. 

Pary. które zdobyły 2 pler .... v.e 
r1IJeJ lea u;tylkaly nall rody l'IIeczo· 
we onI' pam1lłtkowc dyplt'>my. 

Sc::dz lll głównym :uwodOW był 
Hołułmw J lIl'lun. 

... P. 

Filatelist.,ha 

wcale nie obnli.ylo wyników 
w plotkach, skoku wzwyi., 
w kuli. Pobiło w 1067 r. 3 re­
kordy okrl':gu. 11 ,6 lek. w bie­
gu na 80 m ppl. 156 cm w 
skoku wzwyi oraz 4188 pkt 
\V 5-boju". 

2yczymy pani Eltble.cie 
nadal dobrej tormy 1 Jak naj­
lepszych wyników sporto­
wych. ZDJĘCl.A I TEKST : 

JAN WOJTOWJCZ 

Claadia 
CARDINJlLE 

Kariera ;ej :zaczcta siC bll/­
sknwicznie. Lau reatkc kon-­
kurau vicknoki w Tunisie 
porwal od razu film oj hoża. 
Ctaudin miast nouczat dzied 
w szkole, zaczęM Szokoulat 
neRlfżnmi dOroS'll/clt. Nie 
szczędzi/a ukaz-llwania wdZ'ię­
ków. Przez pięt lal pub!icz­
noU Europl/ podziwill!a T>c t-
11e ksztaltJJ i dhll1ic nogi CaT­
dinale. W wJJ~ci"u O vied po­
biła Cia udia swe mniej szczę­
~lfwc Tówic~l!iczki. Giovanllę 
Rolli i SVlvię Koscinę. Popu­
laTnokią zoczę/a ;;:ogra:at 
SOplli! Lorel!. Talentem nie 
mogła jej dorównać. poważni 
krytycy wciqż roszczq pTcten­
łje do Claudii. Nie zadowoli­
la icn w "Lamparcie" i "Dię­
dnllCh gwiazdach Wlclldcj 
Niediwiedzicy" V15conticgo. 
Nie przekonała ani jako wier­
na "Dziewczyna B ubego", ani 
jako wiarolomno tona we 
"WspanialI/m rogaczu". Jej 
prestiżu artystycznego nie 
podniósł udzial w fil maci' 
Felliniego. AktoT1l1WO Clauu i' 
nie zachwyca recen~entów. 

Podoba $ię natomiast pro­
ducentom obu pólkuli. U C%U­
jego ;uż boku Cardinale nie 
gra/a? Partnerowali: jej Burt 
Lancaster, Ala/n Delon, lIfaT­
ceHo MastToiannf, N illo Monf­
vedi, Ugo TognazZ'i i wiele 
Innych znakomitołci. J e; re­
iyserami billi najbardziej am ­
bitni TealizaloTzy Wlocl~ i 
Stanów Zjednoczontłcll. Wicl~ 
bicielami znani męiowie sta­
nll, pisarze, dramaturdzy. Za­
robk i Clat/dij postawiiII ją w 
pierwszyn; Tzędzie najlepiej 
P/a t nllcn gwiazd Europy. Mi­
mo tego zawrotnego sukcesu. 
aktorka pozostola nadal 
skromnq, bezpreten,jonaLną o­
sobą, nie Lt/biqcq wokól siebie 
Tozgłosll, slulndalików i a­
wantuTek milosnIlch . 

"jh·ó.IL liana ('baf·.llla 
Dni. IT U."\ov-da 1111'/ r. :r .... n.ąd POCU ONZ w)'dal okollc~nołclowy blOk 

skladaJ"ty III: 1; Il'.diclu znauków pO • centów. caly blok prual'\aw1a 
wllrat podarowany 11 .... neOnl. I"' roku Orlsnlzacjl NlrodOw ~Iedno· 
czonycll pnel tyJącelłQ w południowej Francji arl)'Sle lIolarca o,;O:>I"lIa, 
w I n...: lą ro~nlc~ łmlercJ pupned.nlego .ekretaruo łcneralnegQ ONZ 
Oaga lłammaukJoe1dll. który 1.C1nlll w kataStrofIe samolotowej w c~.".le 
lotu dO Ndola (Zambia). 

Wll rat ~naJdUJe sle w budynku Sekretarialu ONZ I okrełlony Jesl 
lilko Jedno ~ naJwlf1:kszych dzl~1 gtUKI oal.atnlego atulcclQ. 

P OUl blokiem wydano poJed)'IICQI =acz:ek za 8 cent6w, przeo.t ....... la. 
)IIC)' ..... yclll\'k ~ ..... spomnl1>ncgo WłtratU! a mIanowitle Jego .rodkowq 
Cl<~Jt nllz ..... anq ,Poeał unak pOkOJU". Zar ..... no blok. Jak I znac~ek wy­
konałn ZnanIl tL'rma holenderska Enschede Zonom w lIaarlem. Nakład 
bloku WylIOli 3250 000 Iztuk. nak lad znllczka 3 $00 00(l egnmpLany. Na 
reprodukcji ..... ymh:nlony blok 1 zmlclek. J ERZY 1I0ZKO 

l.YCIE PRZEMYSKU: ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ Nr 11 (19) 

- •. --

" • 

.. , ," " ):; -
'. 

Gra bez reguł 
Po Amerykanach, F'roncuzacli, W/ochacll, temotllka garlgSter­

ska zaabsarbowoła twórców cz.esk lch, Jeden z lIa;wszechstron­
ł/iejłzllch realizatorów naszego sqJiada ;:: poludnia, Jindric1t Polak, 
wziql nu tu(lrnLat auterllllczną /tistorię napadu 'IQ sklep jubiler­
Rki. PowSlala "Gra bez reguł", w której na ~mierc i życie zaba­
widią się i przll okazji zabl;ają 3 męi'czllźni : skompromifowuJllI 
nie udam{ akcją ex-porucznik milicji, jubiler, opętanll żqd::q bo­
aacLwa aż do samounicestwienia moralnego i lumpenproletariusz. 
o sill'lym charakLer.ze i braku skrupułów. Ta trójka S'potuka się 
kilkakrotnie przll różnIIch okazjach, tropi się wzajemnie, kluczU 
za sobą. Bezpardonowa ara, w której wzięla udzial, wciąga cora z 
bardzie;. Napięcie wzrasta, wzmaga się bezwzf11ędnoU, okrucień­
stwo. 1Ifimo .te- giównll sprawca napadu zostaje do~c Slllbko 
zdemaskowany i u;awnioltl/, - film PolaJ<:a oglqda się do kalka 
z zainteresowaniem. 

"Gra bez regut" jest obrazem kaSOWlIm, chot daleko jej do 
Ilaja!ośniejszej amer'yknl'lSkiej epopei Dallgsterskiej ubieglego '1'0-
1.:1' "BOli nie t CLI/de". Czeskiemu filmawL brakuje dobrego psy­
chologiczneao 'tlsu.nku postaci. Zwa.tyw8zl1 jednak, że bratnia 
kinematografia dopiero startu1e w tym gatunku, można przym­
knąt oko na JdcdoskonaloJci. Nie od Tazu K raków zbudowano. 
Tr;:eba buło wicie czasu, aby tu ojczllinie gangsteróW. Stanach 
Zjednoczonl/ch, powstolo tak le arclld::ielo, jak kandydujące do 
Oscara " BOnJl ie i Clyde". Nie naldll więc zb lllnio Wllbrzydzać 
na czeską "Grc be:: Tegul". KINOM/lN 
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Mistrzowie kompozycji szachowej 
Jan A. Rusek 

JUt Jednym 1; nalwyt)\\n!eluych I 
naJslawnluJszyo:h kompozytorów lEa· 
ChOW/'Ch w polsce I na świtcle. U­
rlld11 ~Ie 30 wrzdnla 1&111 r. w Ko· 
morowlcaeh _ pow. Blelsko·Blala -
gd?le ml •• >!kn do dzL4. Z uwodu 
konstruktor. S7.achy pozna ł w IS 
rokll tytla. a W 2 lata pótnleJ. I). 
..... 18U T, \IUbllkuJe swa r,lerwne UI­
danie w wowlk lm "Dl ennlku Lu_ 
dowym". Jelt twó,c/! wuechltron· 
ny.n _ ukladn bowl",m z"danla re_ 
lItul"rne. nieregularne oraz Iludl • . 
DOlychczu 'komponował I opubli· 
kowa l okolo 4000 probl"1J\Ow. OlrlQ'­
mai okolO 400 W)'rotnleń w kon­
kur,ach, w Iym ponad 200 nagrlld. 
uj pl.rwny~h pOnsd. 11)0. Najwl,=k· 
.zą Ilawę pU)'lpor:zył Połace na 
Iwl«te Jako twórca samomatów 
dwu· I wlelopolunl~cloW)'~h. Sił to 
ar",ydlleła ulukl kompo~ytorSkłej. 
'Za sportowe osl"gn1l:cla I dzlłlłalnmtt 
orllanlzscyJnlł oraz publkystyczn\ 0-
trz,.mał tytul mlędzynarodow~go 
ml.trza kompozyeJI ,uchowej. Kon­
, r"'l r.I.D.E. w Luklemburgu U5I r. 
mianow .. ' go ~zlłL kluy ml,=II:z,·na· 
rodowej dla prOblemów szachOWYCh 
I odmacltyl go nebmym medalem 

zaslugl . O$lotn lo władze Sekcji Pro· 
blemoweJ zlotyly wn lOlek do Pol. 
sklelo 'ZwllłZku szaehowego I 
SKKFIT O nadanie J .. nowl HUlkowi 
Iylulu: ,,'Zsslułonl:'go mlltna 1r,0ttU'" 
Pr~d nim tylko Jeden prob eml.ta 
polski uzyskał ten URC~ytny tywt 
_ lWIaIły przed U lat)' Marian Wro_ 
bel. 

J. A. Hu.ek akomponowa, .pec:!al­
nie dla "tycia PrumYlkiego" uda­
nie suchowe. klóre ponl!eJ po<laJe. 
my. 

Zadanie szachowe 

AUTOR, JAN. /1. . Rvses: - Ko­
morowiee. 
(Ory~ln.!I IDe d ll\. "t:ycl:l PrullIyl. 

kiu:o"l. 

Mat w Z p05unltclaeh 

Termin nads,.łanla roswllłuń I 
tygodnie od dat,. ukaunla .11: nu· 
meru. prawidiowe rozwlllunlłl wez· 
m~ ud;tlal W losowaniu nl,r6C1 
ksLqtlltlwYch. 

J. P. 

Rozwllłunle udania SUlchowe,o I. 
nr 7/A "Zyda Przemy.kle,o". 

Autor: S. Llmbaeh - C:zf1;StoCbOtn. 
- mat W :t PO.unl~laeb. 

I ) Wa'·a S, 
a) 1).... b: ... 5. 2IH·g1 mat. 

bl I) .... O.dowolnle. 2/H.>o:gs mai. 

c) 1).... K-h$. W ·gS mat. 

d) II .... K·hł, 2IH.gł mai. 

RQol;wl/lUln1a tiUdnI! z opo~ycJ" 

czarnego gońca: 

l) Wa3-an. 0b5-e21! 

1) Wa3 ... l!. Gb-5U:1 

l ) WaIJ-a"lf. 0b5-d7!! 

I) waa ... .,. Gb5-d!1 

Bony kslllikowe wylO$owall: Wło_ 
dzlmler;t KnUł - Pn.emyłl. JorTY 
Haydn - p['1;C!m}'śl. .Tulluu Bucz· 
ko ...... kl - Przemyśl. 

.T. P. 

. zn:m 
PRI'.EM\'ShlE 
Redall/je te~pól. Ad res re dak­

cJI, Pnl!myil , ul . Waryńsklego 
I tJ. TelefolI)' _ 2'2 -00 I 81-84. Wa­
ru n k I prenumeraty: kwa,lalna 
_ 26 si . półroczna - 52 l i . ro­
elna _ IO~ zl . Prenumeratę 
pt1yjmu j /l, P UPiK " Ruch" I 
p lllcOwkl ~alowe. Ofloszenla 
_ BIuro R e klam I O lf losUD w 
Rzuuwle ul . GrunWal d!k. f ,t 
o,az ufz,=dy poe:r.lawe. 

Wydawca W ydawnictw. 
P","we ..Nowiny 1l1leszowJkle" 
RSW • .Pru a" w Ruszawie. \I I . 
ZeromsIlIero 5. Tet. dyreklU' 
wyd. 47-15. eeDtrala. 2"'51, 21_51. 

!Ua lerlalów nie aamDwionyeb 
redalr.cJa ole zwrac ... 

Otuli: a 'U1i. Zald. Ouf. M·l 
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